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Busk przybędzie 
do Moskwy 

z listem Kennedyego 
W najbliższy czwartek lub 

piątek sekretarz stanu USA, 
Dean Rusk, ma wyjechać do 
Moskwy, aby podpisać układ 
o częściowym zakazie prób ją 
drowych. Ruskowi będzie to­
warzyszył podsekretarz stanu 
Harriman, dyrektor agencji 
kontroli zbrojeń i rozbrojenia 
Foster, delegacja senatorów 
demokratycznych i republi­
kańskich oraz prawdopodo­
bnie przewodniczący połączo 
nej komisji atomowej Kon­
gresu USA Pastore.

Rusk zabierze z sobą „utrzy 
many w serdecznym tonie list 
prezydenta Kennedy’ego do 
premiera Chruszczowa”.

Dean Rusk potwierdził, że 
w Moskwie zamierza konty­
nuować rozpoczęte przez Ha- 
rrimana rozmowy na inne te 
maty, poza problemem zakazu 
prób jądrowych.

Ponieważ oprócz Ruska 
przybędzie do Moskwy bry­
tyjski minister spraw zagra­
nicznych, Lord Home, obser­
watorzy waszyngtońscy trak­
tują spotkanie w stolicy 
ZSRR, jako nieoficjalną kon­
ferencję ministrów spraw za­
granicznych trzech wielkich 
mocarstw.

Z wypowiedzi telewizyjnej 
podsekretarza stanu Harri- 
mana wynikało, że na porząd­
ku dziennym jako kolejny 
problem stoi sprawa dekla­
racji nieagresji między NATO 
a Układem Warszawskim.
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Kto za a kto przeciw?
Dziennik „Prawdo" • zwolennikach 

i przeciwnikach trójstronnego układu 
moskiewskiego

W artykule opublikowanym w poniedziałkowym numerze 
„Prawdy” pt. „Kto za a kto przeciw?” znany komentator 
tego dziennika J. Żuków stwierdza, że parafowany w Mo­
skwie układ w sprawie częściowego zakazu doświadczeń 
nuklearnych spotkał się z gorącą aprobatą opinii świato­
wej, która jednocześnie domaga się, aby w ślad za tym kro­
kiem nastąpiło dalsze rozładowanie napięcia w stosunkach 
międzynarodowych.

Debata
w senacie USA

Senat amerykański, rozpo­
czął w poniedziałek debatę 
nad parafowanym w zeszłym 
tygodniu w Moskwie, układem 
o częściowym zakazie prób ją­
drowych. *

Prasa amerykańska jest zda 
nia, iż układ uzyska w Senacie 
niezbędną większość i zostanie 
ratyfikowany. Ale przeciwni­
cy zakazu prób jądrowych 
przystąpili do kontrakcji.

Na posiedzeniu poniedział­
kowym senatorzy przez 3 go­
dziny słuchali relacji Harri- 
mana i jego wyjaśnień na za­
dawane pytania. Przewodniczą 
cy komisji spraw zagranicz­
nych, Fulbright, i szef komi­
sji energii atomowej, Pastore. 
oświadczyli potem, że będą gło 
sowali za porozumieniem mo­
skiewskim.

Nawiązując do stanowiska 
tzw. „wściekłych” Żuków 
stwierdza, że niewątpliwie bę 
dą oni nadal sprzeciwiać się 
przerwaniu doświadczeń nukle 
arnych, wymienia on takich 
znanych polityków, jak sena­
tor amerykański Goldwater, 
który marzy o stanowisku pre 
zydenta USA i któremu nie w 
smak jest osiągnięte w Mos­
kwie porozumienie, sekundują 
cych mu senatorów Jacksona 
i Stannisa, członka Izby Re­
prezentantów Hosmera oraz fa 
natyka wyścigu zbrojeń nukle 
arnych amerykańskiego uczo­
nego Tellera, którego w USA 
nazywają „ojcem bomby wo­
dorowej”.

Denerwują się również 
„wściekli” w Europie zachod­
niej.

Żuków dodaje, iż dziwi go, 
jak może prasa chińska i nie­
którzy odpowiedzialni polity­
cy chińscy występować współ 
nie z francuskimi rzecznika­
mi kontynuowania doświad­
czeń nuklearnych i wyścigu 
zbrojeń termojądrowych.

„Stosując nieomal tę samą 
argumentację — podkreśla Żu

dą musieli zamilknąć i podpo 
rządkować się potężnemu gło­
sowi narodów gorąco pragną­
cych pokoju i aktywnie o ten 
pokój walczących. (PAP)

Z konferencji prasowej

kow pekiński dzienniK

SUKCES GÓRNIKA 
W INTERLIDZE

Śmiało można powiedzieć, 
start piłkarzy Górnika Zabrze
interlidze amerykańskiej zakoń­
czył się wspaniałym sukcesem. 
Polacy zostali mistrzami swej gru 
py, zwyciężając w ostatnim spot­
kaniu Dinamo Zagrzeb 4:0 (3:0).

„Żenminżipao” pisał 19 bm., że 
przerywanie doświadczalnych 
eksplozji nuklearnych „wzbu­
dziłoby w narodach fałszywe 
uczucie bezpieczeństwa i uśpi 
loby ich czujność”. Przewodni 
czący ogólnochińskiej Federa­
cji Związków Zawodowych 
Czao Go-cian przemawiając 
25 bm. na zjeździe japońskich 
związków zawodowych oświąd 
czył, iż trójstronne rozmowy 
w Moskwie, to „spisek impe­
rializmu amerykańskiego” i że 
„wszelkie porozumienie w dzie 
dżinie nuklearnej, jeśli nie za­
pewni zniszczenia całej ist­
niejącej broni jądrowej i przer 
wania jej produkcji, byłyby
tylko oszukiwaniem 
światowej”.

opinii

Predzej czy później — koń­
czy Żuków — „wściekli” bę-

■ Sprawny przebieg żniw ■ Dalsze nawadnianie
■ Pierwsza wieś wykonała dostawy

Na polach Wielkopolski
Żniwa w dalszym ciągu przebiegają sprawnie. Do tej 

ry skoszono 97 proc, żyta w województwie, 60 proc, jęcz­
mienia, 45 proc, pszenicy ozimej i 65 proc. owsa. Bardzo za­
awansowana jest zwózka zboża. W stodołach i stogach zna­
lazło się 70 proc, żyta, 30 proc, jęczmienia, tyleż samo psze­
nicy i owsa.

po-

Miniona niedziela przeszła 
pod znakiem żniw. W polu 
pracowało wielu rolników in­
dywidualnych i załóg PGR. 
Dzięki opadom deszczu w po­
wiatach międzychodzkim. wol 
sztyńskim, kolskim, ostrze- 
szowskim i innych ruszyły 
podorywki.

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, na 

wschodzie i południu przeważnie 
duże. Na południu kraju miejsca 
mi opady deszczu, a we- wschod­
niej części Polski lokalne burze 
Temperatura maksymalna od 16— 
18 st. na południu, do 24—27 st. w 
centrum i 30 st. na krańcacn 
wschodnich. Wiatry słabe, umiar­
kowane z kierunków północnych 
i północno-wchodnich.

W dalszym ciągu prowadzi 
się akcję nawadniania, w któ­
rej biorą udział ekipy straży 
pożarnej, wojska i przedsię­
biorstw komunalnych.

Z Wydziału Skupu Prezy­
dium WRN otrzymaliśmy mel­
dunek, że wieś Zosinki (gr. 
Rychwał) w powiecie koniń­
skim wykonała wczoraj jako 
pierwsza w województwie po­
znańskim całoroczny plan o- 
bowiązkowych dostaw zboża.

Do 29 bm. zgromadzono w
magazynach około 5 tysięcy 
ton ziarna z tegorocznych
zbiorów. Z obowiązkowych 
dostaw wywiązało się 288 rol­
ników i dwie spółdzielnie pro­
dukcyjne, (nie 20, jak mylnie 
wydrukowano w niedzielnym 
wydaniu „Głosu”), (emp)

Zadania ideowo-wychowawcze 
związków zawodowych
| MaraJa w P» XIII Plenum KCPZPK |

Wnioski wynikające z XIII Plenum KC PZPR dla dzia- 
łalnnści związków zawodowych były w poniedziałek te­
matem narady w CRZZ. W naradzie uczestniczyli człon- 
kowie Prezydium i Komitetu Wykonawczego Centralnej 
Radv przedstawiciele zarządów głównych i wojewódzkich 
komisji związków zawodowych oraz wydawnictw i prasy 
związkowej.

Jak poinformowano ueżest 
ników narady sprawom tre­
ści pracy ideologiczno - wy—• 
chowawczej związków zawo-’ 
dowych poświęcone będzie, 
najbliższe plenum CRZZ.
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Zagajając dyskusję, wice­
przewodniczący CRZZ — Jo­
zef Kulesza podkreślił, ze 
XIII Plenum Partii wykazało 
potrzebę poważnego wzmoże­
nia i rozwinięcia przez zwią­
zki zawodowe i samorząd ro­
botniczy pracy wychowaw­
czej wśród załóg, pełniejsze­
go przepojenia wszystkich 
form i odcinków działania 
ideą socjalistycznego zaanga­
żowania.

Związki zawodowe — 
stwierdził wiceprzewodniczą­
cy CRZZ — zdecydowanie 
przeciwstawiały i przeciwsta­
wiają się lansowanym jeszcze 
w pewnych wąskich środowi­
skach teoryjkom zmierzają­
cym do „ustawiania” ruchu 
zawodowego na pozycjach re 
formistycznych czy głoszącym

zmierzch samorządu robotni­
czego. Życie wykazuje, że im 
bardziej stawiamy na rozwią 
zywanie przez samorząd kon 
kretnych spraw ekonomicz­
nych, liczymy na lepsze gospo 
darowanie środkami, które są 
w jego dyspozycji. Dążymy 
do podnoszenia poziomu poli-
tycznego fachowego oraz
ideowego zaangażowania jego
członków tym bardziej
wzrasta jego ranga i znacze­
nie.

Oddziaływanie wychowaw-
cze związków
— powiedział J. Kulesza —
związane jest nie tylko ze

De Gaulle znów mówi „nie“

sprawami działalności kultu­
ralno - oświatowej, wydaw­
nictw i prasy związkowej. Bar 
dzo ważną sprawą jest, aby 
związki zawodowe z równym 
zaangażowaniem społecznym 
traktowały dwie podstawowe 
wzajemnie wiążące się ich 
funkcje: rozwijanie produkcji 
i obronę interesów socjalno- 
bytowych załóg.

W wystąpieniu swym J. Ku

Gen. Hafez - nowym 
dyktatorem Syrii
Rozgłośnia w Damaszku po 

dała w niedzielę komunikat o 
ustąpieniu gen. Luaja Atasie- 
go, naczelnego dowódcy sy­
ryjskich sił zbrojnych i prze­
wodniczącego Narodowej Ra-< 
dy Rewolucji syryjskiej. Oby; 
dwa dotychczasowe stanowią 
ska Atasiego przejął gen. 
Amin Hafez, który kierował 
zdławieniem nieudanej próby, 
zamachu stanu z dnia 18 bm. 
i zorganizował pościg za jego 
uczestnikami. W ten sposób 
gen. Hafez dysponuje obecnie 
pełnią władzy dyktatorskiej, 
piastuje bowiem ponadto sta­
nowisko wicepremiera, mini­
stra obrony, ministra spraw 
wewnętrznych i zastępcy gu-
bernatora 
uzyskał w 
z 8 marca

Generał

wojskowego, które
wyniku 
br.
Hafez,

przewrotu

deDługo przedtem zapowiadana konferencja prasowa 
Gaulłe’a, odbyła się w poniedziałek po południu w Pałacu
Elizejskim. Główne punkty, omawiane przez de Gaułle'a, są 
następujące:

1. Francja wobec moskiew­
skiego układu o zakazie prób 
z bronią nuklearną: Układ ten 
nie zdoła odwieść Francji od 
wysiłków na rzecz własnego 
uzbrojenia nuklearnego. Takie 
uzbrojenie bowiem — według 
de Gaulle’a, jest warunkiem 
bezpieczeństwa i niezawisłości 
kraju. Porozumienie moskiew 
skie wzbudziło ogólne zadowo 
lenie w świecie, w którym 
Francja również uczestniczy: 
Francja odpowiada zdecydo­
wanie „nie” na propozycję pak 
tu nieagresji między państwa­
mi Układu Warszawskiego, a 
NATO. Taki pakt jest niepo­
trzebny, gdyż Francja nigdy 
agresorem nie będzie”.

2. Francja a NATO. Francja 
jest i pozostaje nadal zdecydo­
wanym zwolennikiem utrzy­
mania NATO, uważa jednak, że 
wobec zmian, jakie zaszły w 
stosunkach między Stanami 
Zjednoczonymi a Europą, na­
leży zmodyfikować stosunki
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N. S. Chruszczów przyjął
M. Glezosa

Pierwszy sekretarz KC KPZR 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, N. S. Chruszczów przyjął 
w poniedziałek w swym gabinecie 
na Kremlu, bohatera narodowego 
Grecji, Manolisa Glezosa.

Spotkanie B. Jaszczuka 
z aktywistami TPR-P

Ambasador PRL w Związku Ra­
dzieckim, Bolesław Jaszczuk, któ 
ry ma opuścić ZSRR w związku 
z wybraniem go na sekretarza KC 
PZPR, spotkał się w poniedziałek 
z członkami zarządu i aktywista­
mi Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej.

Polsko-koreańska 
współpraca kulturalna
29 lipca br. podpisano w War­

szawie plan współpracy kultural­
nej i naukowej między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a Kore­
ańską Republiką Ludowo-Demo­
kratyczną na rok 1963.

Zginęły 63 osoby
Samolot pasażerski typu „Co- 

met 4-c”, należący do towarzy­
stwa lotniczego „United Arab 
Airlines” rozbił się w niedzielę ra 
no o powierzchnię morza w pobli­
żu Bombaju. Według ostatnich do 
niesień, wszystkie 63 osoby znaj­
dujące się na pokładzie samolotu, 
poniosły śmierć.

Na miejscu . katastrofy prowa­
dzona jest akcja ratownicza.

lesza poruszył 
współdziałania 
wodowych z 
masowymi.

W ożywionej 
stawiciele

także sprawy 
związków za- 
organizacjami

dyskusji przed 
poszczególnych

swą działalność od
rozpoczął 
zażądania

od Rady Rewolucji wyroków 
śmierci przeciwko trzem ofi­
cerom: płk. Aluanowi, gen. 
Dżarachowi i płk. Mearry, o-

wewnątrz tego paktu. Zacho­
dzi konieczność zrewidowania 
roli Francji w bloku atlantyc­
kim.

3. „Europa”, akcentując na­
stępnie rolę osi Paryż — Bonn, 
de Gaulle przestrzega kraje 
anglosaskie, że Francja „nigdy 
nie podpisze się pod żadnymi 
kombinacjami (między kraja­
mi anglosaskimi a ZSRR) po­
nad „jej głową”, kombinacja­
mi, dotyczącymi Europy, a 
szczególnie Niemiec. Zjedno­
czenie Europy powinno zacząć 
się od dziedziny gospodarczej.

4. Problemy wewnętrzne. W 
tym punkcie generał de Gaul­
le odpowiedział na pytania, do 
tyczące ostatnich ustaw w spra 
wie ograniczenia prawa do 
strajków.

De Gaulle broni się przed za 
rzutem ograniczania wolności 
związków zawodowych. Ale 
równocześnie z analizy sytua­
cji wewnętrznej Francji, jaką 
przeprowadza, wynika niedwu 
znacznie, że zamierza on 
przejść do generalnego ataku 
na prawa i swobody związko­
we.

Dziś wznawia obrady 
Komitet 18 Państw

We wtorek 30 lipca, wzna- 
wi w Genewie obrady Komi­
tet Rozbrojeniowy 18 Państw. 
Przewodniczący delegacji bry 
tyjskiej Peter Thomas oświad­
czył że sądzi, iż delegaci bę­
dą chcieli opracować „rozsąd 
ny porządek dzienny” uwzglę
dniający osiągnięte 
skwie porozumienie.
USA Charles

w Mo-
Delegat

Stelle i
przedstawiciele ZSRR — Sie 
mion Carapkin wstrzymali 
się od komentarzy. (PAP)

związków zawodowych po­
parli w pełni tezy zagajenia, 
rozwijając jednocześnie sze­
reg poruszonych w nim pro­
blemów.

skarżonym o udział w 
szkach w Damaszku 
W związku z tym, 
dziennik „Al Akhbar”
że

zamie- 
18 bm. 
kairski 

pisze,
,nowy dyktator Syrii za-

mierzą utopić kraj w morzu 
krwi”. (PAP)

Po tragicznym trzęsieniu ziemi

Pomoc z całego świata 
napływa do Skopje

Premier rządu macedońskiego, Aleksandar Grłiczkov 
oświadczył w poniedziałek w Skopje, że dotychczas wydo­
byto spod gruzów 813 zwłok, natomiast uratowano 2170 
osób, lżej lub ciężej rannych. Premier dodał, że według 
wstępnych ocen, pod ruinami domów pogrzebanych jest je­
szcze około 700 osób.

Grliczkov powiedział dzien­
nikarzom, że 80—90 proc, do­
mów Skopje legło w gruzach 
lub doznało tak poważnych u- 
szkodzeń, iż nie nadaje się do 
odbudowania.

Premier rządu macedońskie 
go oznajmił, że zapadła decy­
zja zbudowania nowego Sko­
pje, nie wiadomo jeszcze, w ja 
kim miejscu powstanie to mia 
sto. Sejsmolodzy jugosłowiań­
scy prowadzą obecnie bada­
nia, aby znaleźć najbezpiecz­
niejszy teren.

Grliczkov podziękował rzą­
dom, organizacjom i osobom 
prywatnym, które pospieszyły 
z pomocą ofiarom trzęsienia 
ziemi.

Zaopatrzenie w żywność 
jest w Skopje już wystarcza­
jące. Ludność otrzymuje bez­
płatnie zimne i gorące posił­
ki.

Według doniesień z ponie­
działku wieczór, w ciągu dnia

wydobyto w Skopje spod gru 
zów jeszcze 20 żywych ofiar 
trzęsienia. Trzynaście z nich 
odkopano w zawalonym tune 
lu dworcowym.

Korespondent PAP, red. Ronttb 
ald Gadomski, donosił w ponie­
działek po południu:

Skopje jest zniszczone bardziej, 
niż stwierdzano początkowo. Ru­
nęły nie tylko wielkie gmachy i 
nowoczesne wysokie domy miecz- 
kalne, ale również stare domo­
stwa potureckie na lewym brze­
gu Wardaru oraz większość me­
czetów.

Zaledwie 30—40 budynków pozo 
stało nieuszkodzonych. Resztę mia 
sta trzeba odbudować od pod­
staw. W odbudowie weźmie u- 
dział cała młodzież. Będzie to o- 
gólnonarodowy czyn młodzieży ja 
gosłowiańskie j.

Jak podała dyrekcja kolei jugo 
słowiańskich, żaden międzynaro­
dowy pociąg pasażerski nie znaj­
dował się na stacji Skopje w mo 
mencie trzęsienia ziemi.

pierwsze zdjęcie z miejsca 
katastrofy w Skopje.

CAF — telefoto

Oto Jeszcze w poniedziałek, w 89 go­
dzin po trzęsieniu, ekipy wydo­
były spod gruzów młodą kobietę. 
Władze kontynuują ewakuację 
dzieci i kobiet. Dotychczas w róż­
nych miastach i wsiach Jugosła­
wii zapewniono dach nad głową 
C tysiącom ofiar trzęsienia.

Cała Jugosławia okazuje brater­
ską pomoc nieszczęsnej ludności 
stolicy Macidonii. Mieszkańcy fe­
deracji przyjmują serdecznie ko­
biety i dzieci ewakuowane ze Sko­
pje.

Pomoc zagraniczna jest nadal 
imponująca. Bodajże jeszcze nigdy 
żadna żywiołowa katastrofa w ja 
kimkolwiek kraju nie spowodo­
wała tak szybkiej i poważnej po­
mocy międzynarodowej. Lotniska 
pod Belgradem i kolo Skopje są 
czynne całą dobę i co chwila 
przyjmują lądujące samoloty. Sa 
nioloty też przywożą plazmę krwi, 
opatrunki, lekarstwa, żywność, ko 
ce, odzież, bieliznę i sprzęt ratow 
niczy. Polski samolot przywiózł 
większą ilość butelek z plazmą 
krwi i lekarstwa.

Łączność telegraficzna i telefo­
niczna między Skopje a Belgra­
dem działa już normalnie.



Komunikat GUS o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego 
i o rozwoju produkcji narodowej w I półroczu 1963 r.

Wyniki wykonania planu gospodarczego oraz rozwój go­
spodarki narodowej w 1 półroczu 1963 r. przedstawiają się 
~ według wstępnych danych — następująco (podajemy 
fragmenty komunikatu GUS):

Przemysł
Wartość produkcji globalnej 

przemysłu uspołecznionego w 
cenach porównywalnych w 
I półroczu br. wzrosła w po­
równaniu z tym samym okre­
sem ub. roku o S^proc. Ozna­
cza to wykonanie planu I pół­
rocza 1963 r. w 100.9 proc. Na­
leży zaznaczyć, że plany ope­
ratywne niektórych resortów 
zostały obniżone w stosunku 
do zadań, wynikających z pla­
nu rocznego, w związku z de­
cyzją ograniczenia produkcji 
niektórych zakładów podczas 
zimy. Pomimo przekroczenia 
planów operatywnych, tempo 
wzrostu produkcji w I półro­
czu (3,3 proc.) było niższe niż 
zakładano w planie rocznym 
(5 proc.). Wpłynęły na to wy­
jątkowo trudne warunki tego­
rocznej zimy i powstałe w tym 
okresie zakłócenia w7 pracy 
przemysłu i transportu, a 
także niekorzystne wyniki sku 
pu niektórych surowców rol­
nych dla przemysm. Podkre­
ślić należy, że duża część nie­
doborów, jakie powstały w I 
kwartale w przemyśle cięż­
kim, została w II kwartale wy 
równana.

W I półroczu br. w stosunku 
do analogicznego okresu roku 
ub. produkcja globalna wzro­
sła: w przemyśle energetycz­
nym — o 10,1 proc., w prze­
myśle paliw — o 4,6 proc., w 
hutnictwie żelaza — o 2,8 
proc., w przemyśle maszy­
nowym, elektrotechnicznym, 
środków transportu i metalo­
wym łącznie — o 12,4 proc., 
w przemyśle chemicznym — o 
4,5 proc., w przemyśle odzieżc- 
wym o 10,8 proc., i w prze­
myśle skórzano-obuwniczym b 
0,6 proc. Niższa niż w I półro­
czu 1962 r. była natomiast pro­
dukcja globalna w hutnictwie 
metali niezależnych o 2 proc., 
w przemyśle materiałów bu­
dowlanych o 0,7 proc., włó­
kienniczym o 2,3 proc, i spo­
żywczym o 5,5 proc.

Przedsiębiorstwa przemysło­
we poszczególnych resortów 
wykonały zadania planu ope­
ratywnego na I półrocze 1963 
roku jak następuje:

Górnictwa i energetyki 103,4 
proc., przemysłu ciężkiego 100 
proc., przemysłu chemicznego 
99,2 proc., leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego 99,7 proc., 
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych 95,9 
proc., (w tym przemysł plano­
wany centralnie 96,4 proc.), 
przemysłu lekkiego 100,9 proc., 
przemysłu spożywczego i sku­
pu 103,4 proc., komunikacji 
96,9 proc., żeglugi 99,4 proc., 
Komitet Drobnej Wytwórczo­
ści 102,2 procent.

Z ważniejszych wyrobów w 
I półroczu wyprodukowano 
m. in.: 18,1 mld. kWh energii 
elektrycznej, 55,8 min. ton 
węgla kamiennego i 6.3 min. 
węgla brunatnego, blisko 2,7 
min. ton surówki żelaza, ponad 
3,9 min. ton stali surowej, ok. 
2,7 min. ton wyrobów walco­
wanych, 13,7 tys. obrabiarek 
do skrawania metali, 7611 trak 
torów. 9 tys. samochodów oso­
bowych i 13,7 tys. ciężaro­
wych, 1 659 autobusów7, 76,4 
tys. motocykli i skuterów, 87,1 
tys. DWT statków pełnomor­
skich, 259 tys. pralek domo­
wych, 53,2 tys. lodówek, 121 
tys. maszyn do szycia, 268 tys. 
odbiorników7 radiowych i 176 
tys. telewizyjnych, 426 tys. 
ton kwasu siarkowego, 158 tys. 
ton nawozów azotowych i 128 
tys. ton fosforowych <w prze­
liczeniu na czysty składnik), 
17,1 tys. ton kauczuku synte­
tycznego, 43,3 tys. ton włókien 
chemicznych, 3 397 tys. ton ce­
mentu, 340 min. m tkanin ba­
wełnianych i bawełnopodob- 
nych i 41,3 min. metrów7 — 
wełnianych i wełnopodobnych, 
wyrobów dziewiarskich o łącz­
nej wartości 3 184 min. zł, 49,3 
min. par obuwia skórzanego i 
gumowego, uzyskano 565 tys. 
ton mięsa z uboju przemysło­
wego, 88.2 tys. ton ryb mor­
skich, 77,5 tys. ton tłuszczy i 
olei roślinnych jadalnych.

W przemyśle energetycz­
nym produkcja energii elek- 
trycznej wzrosła w I półroczu 
1963 r. w porównaniu z tym 

tys. osób. Wartość produkcji 
globalnej, przypadająca na jed 
nego zatrudnionego, utrzymała 
się na poziomie I półrocza 1962 
r., a na jednego robotnika gru 
py przemysłowej, nieznacznie 
wzrosła. Zwiększyła się nato­
miast liczba godzin nadliczbo­
wych w przemyśle uspołecz­
nionym — o 18,3 proc., godzin 
nieobecności nieusprawiedli­
wionej — o 5,6 proc, i godzin 
przestojowych — o 17.6 proc. 
Było to spowodowane głównie 
zakłóceniami w pracy zakła­
dów oraz trudnościami w do­
jazdach pracowników, wyni­
kającymi z niesprzyjających 
warunków atmosferycznych.

Wzrost wartości usług nie- 
orzemysłowych. świadczonych 
ludności przez jednostki uspo­
łecznione wyniósł 9,7 proc, W 
rzemiośle indywidualnym licz 
ba zakładów i zatrudnionych 
nieznacznie wzrosła.

Rolnictwo
Ogólna powierzchnia zasie­

wów — według prowizorycz­
nych danych czerwcowego 
spisu rolnego 1963 r. — wzro­
sła w porównaniu ze stanem 
ub. roku. Uległa zmianie stru­
ktura zasiewów. Wzrosła po­
wierzchnia uprawy pszenicy, 
jęczmienia, warzyw i roślin 
pastewnych, zmniejszyła się 
natomiast — żyta i roślin prze 
myślowych, m. in. buraka cu­
krowego.. Niekorzystne warun 
ki atmosferyczne w okresie 
zimy i przedwiośnia 1963 wy­
rządziły straty w zasiewach i 
w sadach. Warunki wegetacji 
roślin — począwszy od kwiet­
nia — były na ogół korzystne. 
Dobre były warunki sprzętu 
siana z pierwszego pokosu łąk 
i koniczyn. Ostatnio zaznaczył 
się brak opadów i trwająca su­
sza, które niepomyślnie odbiły 
sic na stanie zbóż jarych, ziem 
niaków. roślin okopowych oraz 
łąk i pastwisk w niektórych 
województwa ch.

Wstępne wyniki czerwcowe 
go spisu zwierząt gospodar­
skich wykazują dalszą tenden 
cję wzrostu pogłowia bydła. 
Pogłowie to wzrosło o 2.5 proc , 
w tym krów — o ok. 1 proc. 
Natomiast na skutek trudno­
ści paszowych, wywołanych 
niepomyślnymi zbiorami 1962 
roku, pogłowie trzody chlew­
nej uległo zmniejszeniu o 14,5 
proc. Pogłowie koni zmniej­
szyło się o 1.3 proc.

W końcu czerwca br. liczba 
kółek' rolniczych wynosiła 
29,6 tys., co oznacza wzrost w 
porównaniu ze stanem na ko­
niec ubr. o 6 proc. Liczba 
członków kółek wzrosła w tym 
okresie o 12 proc, i wynosiła 
1195 tys. osób, (w tym 354 tys. 
członkiń kół gospodyń wiej­
skich). Kółka rolnicze posia­
dają obecnie 25,4 tys. trakto­
rów — o 25,7 proc, więcej niż 
w końcu ub. r. Wypłaty na ce­
le inwestycyjne kółek rolni­
czych wyniosły w okresie I 
półrocza 1.2 mld. zł.

Skup ze zbiorów 1962 r. — 
w porównaniu ze skupem ze 
zbiorów 1961 r.—zmniejszył się: 
zbóż o 11,7 proc, i ziemnia­
ków — o 17,9 proc. Skup by­
dła (bez cieląt) wyniósł w I 
półroczu br. 226 tys. ton i był 
wyższy o 9.2 proc, w porówna 
niu z analogicznym okresem 
ub. roku — spadł natomiast 
skup cieląt — o 7,1 proc. 
Zmniejszył się także skup trzo 
dy chlewnej mięsno-słonino- 
wej o 18,2 proc, (wyniósł on 
479.5 tys. ton), przy jednocze­
snym wzroście skupu trzody 
chlewnej bekonowej — o 12,8 
proc. (76,5 tys. ton). Skup mle 
ka wyniósł 1.761 min litrów 
(spadek o 7,4), a jaj — 1.672 
min. szt. (spadek o 18.7 proc.). 
Spowodowane to było przede 
wszystkim obniżeniem wyni­
ków skupu w I kwartale; w TI 
kwartale wyniki te znacznie 
się poprawiły.

Bank Rolny i Spółdzielnie 
Oszczędnościowo - Pożyczko­
we udzieliły pożyczek na su­
mę 6.7 mld zł, co stanowi — 
w porównaniu z tym samym 
okresem ub. r. — wzrost o 10 
proc. Ogólna wartość trakto­
rów, maszyn i narzędzi rolni­
czych, sprzedanych gospodar­
stwom indywidualnym, kół­
kom rolniczym i spółdzielniom 
produkcyjnym wzrosła o 37 
proc., a części zamiennych — 
o 22 proc. Według szacunko­
wych danych liczba traktorów 
w rolnictwie wynosiła w koń­
cu I półrocza ok. 90,6 tys. 

samym okresem roku ub. o 6 
proc. Ujemnym zjawiskiem 
było niewykonanie planu pro­
dukcji energii elektrycznej — 
wytwarzanej na węglu brunat 
nym (w7 związku z licznymi a- 
wariami urządzeń), co spowo­
dowało zwiększenie zużycia 
węgla kamiennego. Zużycie pa 
liwa (umownego) na produk­
cję 1 kWh energii elektrycz­
nej zmniejszyło się z 160 do 
439 g.

W przemyśle paliw, elan wy 
dobycia węgla kamiennego źo 
stał wykonany w 101.2 proc. 
Wzrost wydobycia o ok. 1,4 
min. ton nastąpił m. in. dzięki 
dodatkowej pracy górników w 
odpowiedzi na apel Partii, rzą 
du i CRZZ oraz dalszego zwięk 
szenia wydajności pracy i 
wzrostu zdolności wydobyw­
czej. Plan wydobycia węgla 
brunatnego został wykonany 
w 105,9 proc. Wydajność pra­
cy przy wydobyciu węgla ka­
miennego na 1 robotnikodniów 
kę, zatrudnionych na dole, 
wzrosła z 1.917 do 1.968 kg. 
Wskaźnik mechanicznego ura­
biania wzrósł z 37 proc, do 39,8 
proc.

W hutnictwie żelaza oraz 
metali nieżelaznych, nie wy­
konano planu produkcji pod­
stawowych wyrobów. Osią­
gnięto jednakże wzrost pro­
dukcji. m. in. stali i wyrobów 
walcowanych.

W przemyśle maszynowym, 
elektrotechnicznym, środków 
transportu i metalowym, tem­
po wzrostu produkcji utrzyma 
ło sic nadal na wysokim po­
ziomie i było znacznie wyższe 
niż w całym przemyśle. Jed­
nakże. #ia skutek trudności — 
spowodowanych warunkami 
atmosferycznymi i zakłócenia 
mi w transporcie, w I kwar­
tale br., a ponadto z przyczyn 
organizacyjnych — nie wyko­
nano produkcji niektórych, 
ważnych wyrobów (m. in. ko­
tłów parowych, maszyn dla 
chemii, budownictwa i rolnic­
twa, włókienniczych oraz lo­
komotyw elektrycznych i spa­
linowych, wagonów, a także 
statków). Wartość dostaw na 
zaopatrzenie rynku w I pół­
roczu br. (odbiorniki radiowe 
i telewizyjne, pralki, samocho 
dy osobowe, motorowery, lo­
dówki), wyniosła 11.2 mld. zł, 
co stanowi wzrost w porówna­
niu z I półroczem ubr. o 2;8 
proc. Rozpoczęto produkcję 
szeregu nowych wyrobów, roz 
szerzono zakres prac w dzie­
dzinie specjalizacji i koncen­
tracji produkcji.

W przemyśle chemicznym o- 
siągnięto znaczny wzrost pro­
dukcji amoniaku, siarki, barw’ 
ników, garbników, włókien 
sztucznych, polistyrenu i wy­
robów farmaceutycznych. Uru 
chomiono produkcję wielu no­
wych wyrobów. Nie wykona­
no natomiast planu produkcji 
niektórych półproduktów che­
micznych, nawozów sztucz­
nych i środków ochrony roślin, 
mydła oraz wyrobów gumo­
wych.

W przemyśle materiałów bu 
dowlanych, plan produkcji I 
półrocza nie został w pełni wy 
konany. Spowodowane to zo­
stało ograniczeniami w dosta­
wach paliw i energii oraz nie­
sprzyjającymi warunkami at­
mosferycznymi, utrudniają­
cymi zwłaszcza eksploatację 
surowców.

W przemyśle włókienni­
czym, skórzano-obuwniczym i 
odzieżowym nastąpił dalszy 
postęp w dostosowaniu się do 
aktualnych potrzeb rynku. 
Znalazło to wyraz m. in. w 
zwiększeniu produkcji wyro­
bów, najbardziej poszukiwa­
nych na rynku.

W przemyśle spożywczym 
nastąpił spadek produkcji glQ 
balnej o 5,5 proc., a w szcze­
gólności produkcji przemysłu 
mięsnego oraz jajcząrsko-dro- 
biarskiego. Spowodowane to 
zostało niepełną realizacją pla 
nu skupu żywca, jaj i drobiu. 
Z nadwyżką wykonano jednak 
plan produkcji pozostałych wy 
robów: mleka spożywczego, 
tłuszczów i olejów roślinnych.

Zatrudnienie w przemyśle 
uspołecznionym (bez uczniów) 
wzrosło o 3 proc., tj. do 3.184,7

sztuk, tj. zwiększyła się w po­
równaniu z końcem ubr. o 
8.8 proc, wzrosło (o ok. 2 pro­
cent) zużycie nawozów sztucz 
nych pod zbiory bieżącego ro­
ku (mimo że plan dostaw tych 
nawozów nie został wykona­
ny) oraz zaopatrzenie rolnic­
twa w nasiona kwalifikowane. 
Niższe były natomiast dosta­
wy materiałów budowlanych 
— zwłaszcza w I kwartale.

Inwestycje i budownictwo
Według wstępnych danych, 

nakłady inwestycyjne w gospo 
darce uspołecznionej (bez rol­
niczej spółdzielczości produk­
cyjnej, kółek rolniczych i spół 
dzjelczości mieszkaniowej) 
wzrosły o 3,8 proc. Przekazano 
do eksploatacji szereg waż­
nych dla gospodarki narodo­
wej obiektów inwestycyj­
nych. W7 energetyce urucho­
miono nowy turbozespół o mo 
cy 35 MW w elektrociepłowni 
„Żerań”. Z opóźnieniem (w lip 
cu br.) uruchomiono turboze­
społy 125 MW W, elektrow­
niach „Łagisza” i „Konin”.

Również w lipcu br., lecz 
przed terminem, uruchomiono 
trzeci turbozespół o mocy 200 
MW w elektrowni „Turów”.

W górnictwie węglowym 
przekazano do eksploatacji 3 
nowe poziomy wydobywcze, 4 
zaś rozbudowano. W kopalnie 
twie węgla brunatnego nie o- 
siągnięto zaplanowanych dal­
szych przyrostów zdolności 
produkcyjnej. W hutnictwie 
oddano do użytku ciągi taśm 
i drutu w walcowni drobnej 
huty „Warszawa” oraz — 
przed terminem — ocynownię 
elektrolityczną w hucie im. 
Lenina i 200-tonowy piec mar 
tenowski w hucie „Łabędy”. 
W przemyśle maszynowym 
przekazano do eskploatacji no 
wą halę montażu silników o- 
krętowych w Zakładach „H. 
Cegielski” w Poznaniu, wy­
dział gięcia rur w Zakładach 
Budowy Przewodów i Arma­
tur w Kielcach i piec tunelo­
wy w Chrzanowskich Zakła­
dach Materiałów Ogniotrwa­
łych. Wytwórnia amoniaku i 
oddział zmiękczaczy w Zakła 
dach Azotowych w Kędzierzy 
nie, wytwórnia kwasu azoto­
wego i kaprolaktamu w Zakła 
dach Azotowych w Tarnowie, 
oddział laminatów, w Zakła­
dach Tworzyw Sztucznych w 
Pustkowie — to niektóre no­
we obiekty przemysłu chemi­
cznego. Również przemysł ma­
teriałów budowlanych, drzew 
no-papierniczy, włókienniczy 
i spożywczy otrzymał w I pół­
roczu kilka nowych obiektów.

Przekazano do eksploatacji 
79 km zelektryfikowanych li­
nii kolejowych. Na budowie 
polskiego odcinka rurociągu 
..Przyjaźń” ułożono w I pół­
roczu 80 km rur (555 km od 
początku budowy).

Szkoły ogólnokształcące, pod 
stawowe i licealne otrzymały 
378 izb lekcyjnych, w tym 170 
izb w Szkołach Tysiąclecia. W 
budownictwie mieszkanio­
wym rad narodowych oddano 
do użytku 37,4 tys. izb, co sta 
nowi wzrost w stosunku do 
I półrocza ub. roku o 16.2 pro 
cent, a w budownictwie spół­
dzielczym — 20.5 tys. izb — 
wzrost o 0,6 proc.

Transport
Wyjątkowo niesprzyjające 

warunki atmosferyczne w I 
kwrtale br. spowodowały po­
ważne zakłócenia, których usu 
wanie wymagało dużego wy­
siłku i wielkiej ofiarności 
transportowców. Przewozy ła­
dunków przez uspołecznione 
przedsiębiorstwa transporto­
we wyniosły 223,2 min ton (o 
2,2 proc, więcej, niż w I pół­
roczu ubr.). Koleje normalno­
torowe przewiozły 140,8 min 
ton ładunków, o 1 proc, mniej 

'niż w analogicznym okresie 
ubr. Transport samochodowy 
przewiózł ponad 71,9 min ton 
ładunków ( o 9,5 proc, więcej), 
żegluga morska — ok. 3.9 min 
ton ładunków (o 2.9 proc, 
mniej). Przewozy pasażerów 
wszystkimi środkami transpor 
tu publicznego wyniosły — 691 
min , pasażerów (o 7,2 proc, 
więcej).

Tonaż morskiej floty handlo 
wej pływającej pod polską 
banderą wyniósł w dniu 30 

czerwca br. ponad 1,1 min 
DWT. Przeładunek w mor­
skich portach handlowych wy 
niósł w I półroczu 9,9 min 
ton (o 13,9 proc, mniej, niż w 
I półroczu ubr.). Na zmniej­
szenie przeładunku wpłynęły 
wyniki I kwartału, gdy warun 
ki pracy w portach morskich 
— w szczególności w porcie 
Szczecin — były wyjątkowo 
trudne. W II kwartale br. sy­
tuacja w morskich portach 
handlowych uległa zasadni­
czej poprawie.

Handel wewnętrzny
Sprzedaż detaliczna towa­

rów w handlu uspołecznio­
nym wzrosła o 5 proc., osią­
gając wartość 132 mld. zł. 
Uleg'łv zwiększeniu dostawy 
następujących artykułów spo 
żywczych: tłuszcze roślinne 
— o 21,2 proc., pieczywo — 
o 9,2 proc., mleko spożywcze 
— o 7,3 proc., tłuszcze zwie­
rzęce — o 5,8 proc., mąka 
pszenna o 4,9 proc. Wystąpiły 
natomiast braki — zwłaszcza 
w I kwartale w dostawach 
na rynek mięsa i przetworów 
mięsnych (o 4.5 proc, mniej 
niż w I półroczu ub. r.), ma­
sła (3.9 proc.), przetworów 
mlecznych oraz ryb. W II 
kwartale zaopatrzenie w te 
artykuły uległo pewnej poprą 
wie.

Wzrosły w I półroczu do­
stawy większości towarów 
nieżywnościowych. Poważny 
wzrost sprzedaży radioodbior 
ników (21.6 proc.) spowodowa 
ny był prfede wszystkim 
zwiększeniem dostaw poszuki 
wanych odbiorników tury­
stycznych oraz wprowadze­
niem dogodnych warunków 
nabycia ich na raty. Zwięk­
szyły się także dostawy: lodó 
wek domowych — o 43.4 
proc., odkurzaczy — o 33.7 
proc., wyrobów dziewiarskich 
— o 14.6 proc., wyrobów poń 
czoszniczych — o 12,8 proc., 
tkanin wełnianych i wełno­
podobnych — o 10.5 proc., 
mebli drewnianych — o 7.6 
proc., motocykli i skuterów 
— o 5.8 proc, i obuwia skó­
rzanego — o 5.5 proc. Korzy­
stne zwiększenie dostaw wiek 
szóści artykułów tekstylno- 
odzieżowych nie objęło tka­
nin bawełnianych, jedwab­
nych i lnianych.

Handel zagraniczny
Wartość obrotów handlu za 

granicznego w I półroczu br. 
wyniosła 6.739 min. zł dew. 
co oznacza w porównaniu z 
tym samym okresem ub. r. 
wzrost o 3,3 proc. Wartość 
eksportu osiągnęła 3.043 min. 
zł dew. (wzrost o 1.5 proc.), a 
wartość importu — 3.696 min. 
zł dew (wzrost o 4.8 proc.) Za 
chodziły dalsze zmiany w 
strukturze eksportu i impor­
tu. W eksporcie wzrósł udział 
maszyn i urządzeń oraz sprzę 
tu transportowego z 27.5 proc, 
do ŚO.7 proc, oraz towarów 
konsumocyjnych pochodzenia 
przemysłowego — z 11.2 proc, 
do 13,5 proc., zmniejszył się 
natomiast udział towarów roi 
no - spożywczych z 21.8 do 
15.9 proc., a udział eksportu 
paliw, materiałów i surowców 
pozostał prawie na tym sa­
mym poziomie.

W imporcie wzrósł także 
udział maszyn i urządzeń oraz 
sprzętu transportowego z 27,7 
do 30.3 proc, oraz towarów 
rolno-spożywczych z 16,5 do 
17.8 proc, przy spadku udziału 
paliw, surowców i materiałów 
z 49.1 do 45,2 proc, oraz przy 
niezmienionym poziomie im­
portu artykułów konsumpcyj­
nych pochodzenia przemysio- 
wego.

Ludność, zatrudnienie 
place i świadczenia 

socjalne
Liczba ludności w dniu 30 

czerwca br. wynosiła — we­
dług danych szacunkowych — 
30,7 mku W miastach i osied­
lach Zamieszkiwało 15 min. 
ludności. Przyrost naturalny 
(podobnie jak w I półroczu 
ub. r.) wyniósł 12,4 promille.

Przeciętna liczba zatrudnio­
nych (bez uczniów) w gospo­
darce uspołecznionej wvnosiła 
7.657 tys. osób, co oznacza 
wzrost w porównaniu z I pół 
roczem 1962 r. o 3.4 proc. 
Osobowy fundusz płac w go­

spodarce uspołecznionej był w 
1 półroczu br. wyższy niż w 
tym samym okresie ub. r. 0 g $ 
mld zł, tj. o 8.1 proc. Przecięt­
na płaca miesięczna brutto wy 
niosła w gospodarce uspołecz­
nionej 1.837 zł, tj. wzrosła 0 
4,5 proc. Wypłaty z funduszy 
zakładowego ną rzecz pracow 
ników wzrosły o 4,3 proc., a 
wypłaty na zasiłki pracowni, 
cze (rodzinne i chorobowe) o 
4,4 proc. Wypłaty z tytuły 
rent wzrosły o 0.6 mld. zł, tj, 
o 9,4 proc. — przy jednoczes. 
nym wzroście przeciętnej ren 
ty o 4.2 proc. Stan wkładów 
na książeczkach oszczędnościo 
wych PKO wynosił w końcy 
czerwca br. 24.5 mld. zł. czyli 
był o 3 mld. zł (13,8 proc.) wyż 
szy niż w końcu ub. r.

Szkolnictwo, kultura 
ochrona zdrowia

Szkoły podstawowe ukoń­
czyło w br. ok. 576 tys. ucz­
niów (wzrost o ponad 10 proc.), 
licea ogólnokształcące .— po­
nad 43 tys. uczniów (wzrost o 
ok. 16 proc.), a szkoły zawody 
we — 203,9 tys. uczniów 
(wzrost o 23,2 proc.).

Wzrost <>liczby absolwentów 
wystąpił szczególnie w zasad­
niczych szkołach zawodowych 
ukończyło je 66,3 tys. uczniów 
niepracujących (ó 26,5 proc, 
więcej) i 31,9 tys. uczniów 
pracujących (o 46 proc, wię­
cej). Technika zawodowe i 
szkoły zawodowe stopnia lice­
alnego dla niepracujących 
ukończyło 33,2 tys. osób, a 
technika zaoczne — 14 tys. 
osób. Szkoły wyższe opuściło 
w br. 12 tys. abosolwrentów.

W I półroczu wydano 2.669 
tytułów7 książek i broszur o 
łącznym nakładzie 40,9 min. zł. 
Globalny nakład gazet wy­
niósł 759 min. egzemplarzy, 
a czasopism 274 min. egzem­
plarzy. Liczba kin w końcu 
czerwca wyniosła 3.392. a licz 
ba widzów w kinach — 80 
min. (spadek w porównaniu z 
analogicznym okresem ub. r. 
o ponad 12 proc.) W7 dniu 30 
czerwca było 5.694 tys. radio- 
abonentów, co stanowi wzrost 
od końca ub. r. o 1.3 proc., a 
liczba abonentów telewizji wy 
niosła 1.116 tys., co oznacza 
16 proc, wzrostu w ciągu I pół­
rocza. Z wczasów wypoczynko 
wych FWP korzystało w I pół 
roczu 232 tys. osób (8 proc, 
wiecej niż w I półroczu ub. r.). 
Z liczby tej 208 tys. osób (o 12 
proc, więcej) korzystało z 
wczasów ulgowych. Liczba łó 
żek w szpitalach ogólnych 
wzrosła w ciągu 6 miesięcy o 
1 tys. i wynosiła 144.4 tys.

PAP

„Koziołki** płacą
W 324 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 28. VII. 1963 r., 
nie stwierdzono żadnego kuponu 
z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi. Zgodnie z § 25 regulaminu 
PGL „Koziołki” fundusz, w kwocie 
87.150,— zł zostaje zakumulowany 
jako specjalna premia na wygra­
ne I stopnia w następnych grach, 
który obecnie wynosi 177.600,— A 
Stwierdzono: 10 „czwórek” zwy­
kłych po zł 8.715, z czego w miej­
scowości: Bojanowo 1. Gniezno 1, 
Kleszczewo 1, Konin 1, Nowy To 
myśl 1, Poznań 3, Rakoniewice 1. 
Zbąszyń 1; 31 „trójek” premiowa­
nych po zł 192; 912 „trójek” zwy­
kłych po zł 92; 817 „dwójek” pre­
miowanych po zł 16; 13.452 „dwój­
ki” zwykłe po zł 6.

UWAGA I „Koziołki” dla swo- 
I ich graczy ufundowały dodatkowo 

na miesiąc sierpień 1963 E s« 
NAGRÓD RZECZOWYCH: samo­
chód osobowy „Wartburg”, 3 mo 
tocykle WFM, 4 premie po 2.OM,— 
zł: 9 premii po 1.500,— zł: 28 pre­
mii po 1.000,— zł: 15 premii P° 
500,— zł na kupony abonamento­
we. Udział w losowaniu tych na­
gród wezmą kupony I — III-zakła 
dowe i abonamentowe złożone na 
gry: 325 — 326 — 327 — 328, któ­
rych losowanie odbędzie się 4, H» 
18 i 25 sierpnia 1963 r.

Losowanie 325 gry odbędzie się 
w dniu 4 sierpnia 1963 r. w pozna 
niu. na. St. Rynku przed Ratuszem 
o godz. 12.
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Przemysł terenowy
panna bez posagu

się wywiązać ze swoich obo­
wiązków — powiada: przejdź 
cie do nas. Jasne, że tak wy­
godniej. Ale nie po to chyba 
Rada Ministrów podejmowa­
ła specjalną uchwałę.

Kuźnia polskich rewolucjonistów
statnio daje się zauwa 
żyć w naszym (i chy 
ba nie tylko w na­
szym) województwie 

— dość ciekawe zjawisko: od­
dolne tendencje do... centrali­
zacji. Brzmi to paradoksalnie, 
ale problem jest ważki i w 
dodatku skomplikowany. At­
mosfera, jaka powstała w 
ostatnim okresie w niektó­
rych przedsiębiorstwach pod­
ległych radom narodowym — 
przywodzi na pamięć zaloty 
biednej, ale młodej panny do 
starego, ale zamożnego aman­
ta. Jest też odwrotna sytu­
acja. Na dowód — dwa typo­
we przykłady.

Kto da więcej - bierze 
łl Wieleniu istnieje zakład 
’’ metalowy Czarnków - 

skiego Przedsiębiorstwa Prze 
mysłu Terenowego. Zakład 
ów’ kooperuje ze Zjednocze­
niem Przemysłu Ciągników i

o przejęcie Czarnkowskiego 
Przemysłu Terenowego, pro­
dukującego w kooperacji ze 
Stocznią Szczecińską meble i 
wyposażenie statków na eks­
port. W zamian za to obiecu­
je wydać na inwestycje i wy 
posażenie już wyspecjali­
zowanego zakładu za­
ledwie 2,3 min. zł w bieżącej 
5- łatce, tzn. kwotę, którą Pre­
zydium WRN też może zagwa­
rantować. Właściwą rozbudo­
wę Zjednoczenie Przemysłu 
Okrętowego odwleka na lata 
1970—80, co oczywiście nie 
może nęcić gospodarzy woje­
wództwa. Tym bardziej, że 
przedsiębiorstwo w Czarnko­
wie dostarcza budżetowi tere­
nowemu zysk w wysokości 
około 3 min. zł rocznie.

Maszyn Rolniczych. Aliści zna 
lazł się kontrahent z resortu 
■................ Górnictwa i

Wygodnictwo
Ministerstwa 
Energetyki: Zjednoczenie
Energetyki — Zakład Budo-
wy Sieci 
Krakowie, 
niezwykle 
cjami pod 
kład w

Elektrycznych w 
który wystąpił z 
nęcącymi propozy 
warunkiem, że za­
wiei eni u zostanie

przejęty przez Kraków. Za­
kład krakowski obiecuje w 
zakresie inwestycji na rzecz 
przedsiębiorstwa wieleńskie- 
go następujące kwoty: rok 
63 — 700 tys. zł, 64 — 870 tys. 
zł. 65 — 3,5 min zł, 66 — 3,4 
min zł 67 r. — 5,1 min zł. 
Zamierzone inwestycje spo­
wodowałyby rozwój przedsię­
biorstwa, a tym samym 
wzrost zatrudnienia do 1965 
roku o 60 osób, a do 1970 r. 
o 300 osób. Mając na wzglę­
dzie rachunek ekonomiczny, 
korzystny dla naszego woje­
wództwa — Prezydium WRN 
decyduje sie oddać przedsię­
biorstwo sobie podległe.

Jest jednak druga strona 
medalu. Są zjednoczenia, bądź 
resorty centralne, które chcą 
przejąć branżowe przedsię­
biorstwa terenowe nic albo 
prawie nic w zamian nie da­
jąc. Nic prócz mglistych obie­
canek.

Oto np. Zjednoczenie Prze­
mysłu Okrętowego występuje

T stnieje Uchwała 195 Ra- 
dy Ministrów o koor­

dynacji branżowej, która za- 
pewnia zjednoczeniom bran­
żowym prawa koordynacji 
niezależnie od tego, komu 
przedsiębiorstwo jest podpo­
rządkowane administracyjnie.

Jak zwykle, każde prawo 
narzuca też pewne obowiązki. 
M. in. ,,zjednoczenia wiodące”, 
a więc takie, które kooperu­
ją z przedsiębiorstwami swo­
jej branży — winny nie tylko 
opracowywać plan koncen­
tracji produkcji, ale także 
świadczyć odpowiednią pomoc 
organizacyjną, techniczną, za 
opatrzeniową, kadrowrą itp.

Z kolei zarządzenia wyni­
kające z Uchwały 195 mówią 
o tym. że przedsiębiorstwa 
objęte koordynacją branżową 
muszą uzgadniać plany pro­
dukcyjne i muszą też świad­
czyć odpowiednie kwoty na 
fundusz branżowy, z którego 
są finansowane wspólne przed 
sięwzięcia.

Działalność zjednoczeń jest 
jednak jednostronna: prawa 
swoje egzekwują, ale „zapo­
minają” o obowiązkach. I 
dlatego przeważnie bywa tak, 
że Zjednoczenie kooperu­
jące nie mogąc, lub nie chcąc

Kto jest kto?
W ydaje się, że centralne 
’’ władze gospodarcze nie 

posiadają jeszcze skrystalizo­
wanego poglądu na temat za­
dań drobnej wytwórczości. Bo 
właściwie do tej pory nie 
wiadomo, jakie kryteria de­
cydują o tym. że np. są w 
naszym województwie dość 
duże zakłady odzieżowe prze­
mysłu terenowego i znacznie 
mniejsze — przemysłu klu­
czowego. „Kto jest kto”? — 
jak mawiają Anglicy.

Przemysł terenowy, według 
oficjalnych założeń, ma uzu­
pełniać własny rynek w bra­
kujące towary. Jest to jednak 
iluzja, albowiem w praktyce 
zapotrzebowanie stoi w koli­
zji z aktualnymi (bieżącymi) 
możliwościami produkcyjny­
mi. Zresztą dowodem niezgod 
ności zamierzeń docelowych z 
praktyką jest fakt, że około 
50 proc, produkcji wielkopol­
skiego przemysłu terenowego 
idzie na „eksport” wewnętrz­
ny.

Jeśli zatem przemysł tere­
nowy nie produkuje dla te­
renu, to znaczy, iż należałoby 
się zastanowić, co ten prze­
mysł ma robić. Wydaje się, 
że przede wszystkim powir 
nien świadczyć usługi dla 
przedsiębiorstw gospodarki 
uspołecznionej i dla ludności. 
Bo jeśli mamy zakłady prze­
mysłu terenowego, które całą 
swrnją produkcję wysyłają 
poza województwo — to po co 
nazywać to przemysłem tere­
nowym?

Problem na pewno, wyma­
ga rozpatrzenia przez fachów 
ców. Powstaje bowiem „groź­
ba”, że wiele naszych dobrych 
zakładów przejdzie pod za­
rząd przedsiębiorstw (zjedno­
czeń) z innych województw, 
co nie zawsze będzie korzy­
stne. Trudno np. przewidzieć, 
czy Zakład Budowy Sieci 
Elektrycznych w Krakowie 
będzie mógł dobrze opiekować 
się zakładem w Wieleniu. Od 
ległość zbyt duża...

Sprowadzając 
absurdu można

rzecz do
zadać pyta-

nie: — Co będzie, jeśli wza­
jemne kokieterie i oświadczy 
ny (z góry i z dołu) staną się 
nagminne?
MIECZYSŁAW HALlNSKI

70 lal iemu powsiada

W ostatnich dniach lip­
ca 1893 roku powsta­
ła Socjaldemokracja 
Królestwa Polskiego 

(później dodano jeszcze do na­
zwy partii zakończenie „i Li­
twy”). Dziś mija więc równo 
70 lat od tej przełomowej dla 
polskiego ruchu robotniczego 
chwili. Przełom ten rysował 
się już wcześniej, gdy po 
upadku Pierwszego Proleta­
riatu zawiązała się organiza­
cja zwana Drugim Proletaria­
tem, w której kluczową rolę 
odgrywał wielki syn Ziemi 
Wielkopolskiej Marcin Ka­
sprzak. Inną ważną dla ru­
chu robotniczego organizacją, 
która poprzedziła SDKPiL był 
Związek ‘Robotników Polskich.

Obie te organizacje zjedno­
czyły się na początku 1893 r. 
tworząc Polską Partię Socjali­
styczną (tzw. „Stara PPS”) o 
ideologii internacjonalistycz- 
nej i klasowo-proletariackiej. 
Do tej nowej partii zgłosił 
akces powstały w tym samym 
niemal czasie w Paryżu Zwią-
zek Zagraniczny
Polskich 
oparcia

(ZZSP),
Socjalistów 

szukający
terenie kraju.

ZZSP nie reprezentował haseł 
rewolucyjnych i zdecydowa­
nie separował się od rewolu­
cjonistów rosyjskich. Kiedy 
ZZSP ogłosił tzw. ..Szkic Pro­
gramu PPS” — działacze „Sta 
rej PPS” na zebraniu w dniu 
30 lipca 1893 r. postanowili 
odstąpić od nadużytej nazwy 
PPS i utworzyli najpierw7 So 
cjaldemokrację Polską, póź­
niej przemianowaną na Socjal 
demokrację Królestwa Polskie 
go, a jeszcze później na 
SDKPiL.

Podobnie negatywmie usto­
sunkowała się do „Szkicu Pro 
gramu” grupa działaczy so­
cjalistycznych przebywających 
w Szwajcarii na emigracji, któ 
ra w lipcu 1893 r. utworzyła 
pismo „Sprawa Robotnicza” 
uznane rychło za organ SDKP. 
W redakcji znaleźli się m. in.: 
Róża Luksemburg, Leon Tysz­
ka. Adolf Warski i Julian Mar 
chlewski. Róża Luksemburg 
wkrótce wyrosła na ideologa 
całej SDKP, a w niedługim 
czasie stanęła wr czołówce nie 
tylko polskiego ale i niemiec­
kiego, i międzynarodowego ru 
chu robotniczego. Była świet­
nym mów7cą i znakomitym pu

blicystą. miała prawdziwie re­
wolucyjny temperament, choć 
w ideologii nie ustrzegła się 
potem błędów znanych dziś 
pod nazwą „błędów luksem- 
burgizmu”.

SDKP szybko się rozwijała 
i obejmowała swą działalno­
ścią wszystkie ziemie polskie 
pod trzema zaborami, usuwa­
jąc grunt spod nóg ZZSP, 
który wobec takiego rozwoju 
sytuacji utworzył na terenie 
kraju własną organizację pod 
nazwą Polskiej Partii Socjali­
stycznej. Później w łonie PPS 
utworzyła się silna lewica, któ 
ra po I wmjnie światowej po­
łączyła się z SDKPiL tworząc 
Komunistyczną Partię Robot­
niczą Polski (potem KPP). Tak 
więc tradycje rewolucyjne ko­
munistów polskich wywodzą 
się bezpośrednio z SDKPiL, 
której 70 rocznica powstania 
właśnie mija.

SDKPiL odegrała ogromną 
rolę w’ ukształtowaniu ideolo­
gii polskiego ruchu robotni­
czego. utrwalając i precyzując 
jego rewolucyjny charakter i 
odcinając się zdecydowanie od 
wszelkich koncepcji oportuni- 
stycznych i nacjonalistycz­
nych. SDKPiL u wrażała, że na 
leży przede wszystkim dążyć 
do obalenia reakcyjnych re­
żimów państw zaborczych w 
ścisłym sojuszu z proletaria­
tem tych krajów potem na 
gruzaefy wstecznych monarchii 
należy tworzyć ustroje demo­
kratyczne, a w kolejnej per­
spektywie dokonać przewrotu 
socjalistycznego. Zasadnicza li

nia polityczna SDKPiL była 
więc jak najbardziej słuszna, 
a program zakładający iden­
tyczność interesów proletaria­
tu polskiego i proletariatu 
państw zaborczych — prawdy 
wie internacjonalistyczny.

Nie doceniała SDKPiL roli 
ruchów narodowo-wyzwoleń­
czych i tendencji do tworzenia 
państw narodowych w owych 
czasach, co było wyrazem po­
glądów Róży Luksemburg, któ 
re przeważyły w partii. Jed­
nakże jest dziś oczywiste, że 
propagowana i prowadzona 
przez SDKPiL walka u boku 
proletariatu państw zabor­
czych przeciwko wspólnym 
wrogom — była jedyną słusz­
ną drogą wiodącą do wyzwo­
lenia i społecznego i narodo­
wego.

Błędy teoretyczne popełnia­
ne przez działaczy SDKPiL 
odbiły się na praktycznym 
działaniu partii i rozwoju poi 
skiego ruchu robotniczego. Mi 
mo tego jednak .SDKPiL — 
oceniając jej działalność gene 
ralnie — miała dla tego ruchu 
zasadnicze znaczenie, gdyż 
stała na stanowisku interna- 
cjonalistycznym i w większo­
ści kwestii głęboko marksi­
stowskim. SDKPiL rozpo­
wszechniła w Polsce ideolo­
gię marksistowską, socjalizm 
naukowy, wychowała całe sze 
regi rewolucjonistów odda­
nych bezgranicznie sprawie ro 
botniczej i socjalizmowi i tym 
samym zadecydowała o przy­
szłości polskiego ruchu robot­
niczego. M. S.

Polska specjalność

Fabryka na... drodze
Komitet Wykonawczy zaakceptował zalecenia 

specjalizacyjne w zakresie maszyn budowlanych 
i maszyn budowy dróg. Nasz przemysł podjął sią

specjalizacji w produkcji niektórych typów 
maszyn.
(Z oświadczenia Przewodniczącego VII posiedzenia 
tetu Wykonawczego RWPG wicepremiera Piotra

tern starych 
gowych i... 
sprowadzanych 
zy maszyn

maszyn

tych

Kome­

dro-
montowaniem 

za dewi­
za granicznych.

Pasażerowie wysiadają pociąg jadzie
oraz większe prędkości rozwija­
my na stalowych magistralach. 
Produkujemy lokomotywy elek­
tryczne i spalinowe, które mo­

gą rozwinąć szybkość do 150, a naw’et
200 kilometrów na godzinę. Mogą... ale 
czy rozwijają?

Niestety, przeciętna szybkość pocią­
gów w większości krajów do dziś nie 
przekroczyła 60 km na godzinę, a w ko­
munikacji podmiejskiej waha się w gra 
nicach 45—50 km/godz. Przyczyną tego 
są postoje na stacjach i przystankach 
oraz związane z nimi straty na rozpę­
dzenie i hamowanie pociągu.

BYŁO PROJEKTÓW WIELE

fAbliczono. że przy istniejącym sy- 
stemie komunikacji kolejowej dalstemie komunikacji kolejowej

sze zwiększanie szybkości lokomotyw 
nie przyniesie istotnej poprawy. Jeżeli 
bowiem na krótkich odcinkach pociąg 
połowę drogi poświęca na rozpęd, a po­
łowę na hamowanie, to jego maksymal­
na szybkość na odcinku o długości 3,6 
km nie może przekroczyć 216 km/godz., 
a przeciętna odcinkowa wyniesie wów­
czas 72 km/godz. (przy postoju trwają­
cym 1 minutę). Większe przyspieszenie 
lub ostrzejsze hamowanie byłoby już 
ze szkodą dla samopoczucia, a nawet 
zdrowia pasażerów.

W związku z tą sytuacją w różnych 
krajach wysuwano najróżniejsze pro­
jekty usprawnienia ruchu pociągów. 
Większość z tych projektów zakłada 
ruch ciągły bez zatrzymywania się na 
stacjach. A jak mają wsiąść i wysiąść 
pasażerowie? Proponowano ruchome

perony. Jeden z projektów przewidy­
wał ruch wahadłowy peronu zgrany 
z prędkością pociągu, inny — propono­
wał zastąpienie ruchomego peronu 
przez wagon biegnący po sąsiednim to- 
rze na odcinku wsiadania i wysiadania. 
Był też projekt budowy okrągłego pe­
ronu obrotowego, wokół którego pociąg 
robiłby pętle.

Wszystkie te projekty nie znalazły 
jednak wykonawcy. Realizacja ich by­
łaby zbyt kosztowna, a eksploatacja u- 
rządzeń dość niebezpieczna. Człowiek 
musiałby w biegu przesiadać się jak 
gdyby z pociągu na pociąg. Wymagało­
by to też długich torów dodatkowych: 
na rozpędzenie platformy do prędkoś­
ci pociągu... Słowem gra nie warta 
świeczki.

EŁEKTRONIKA 
PLUS AUTOMATYKA

Oryginalne rozwiązanie tego proble­
mu proponuje radziecki inżynier 

— kandydat nauk technicznych, J. 
Chlebcewicz. Na czym polega jego pro 

jekt?
Wyobraźmy sobie, że ze stacji „A” 

do stacji „X” wyrusza pociąg składają­
cy się z pięciu wagonów, który po dro­
dze ma wysadzić i zabrać nowych pa-
sażerów na stacjach „B”, „C”, itd.
Jednakże pociąg pędzi z szybkością 200 
kilometrów na godzinę i nie zatrzymu-

je się na żadnej stacji, a pasażerowie Z 
wsiadają i wysiadają. Jak to się dzieje? Z

Otóż w momencie, gdy pociąg zbliża Z 
się do stacji „B”, pasażerowie wysia- Z 
dający na tej stacji przechodzą do o- Z 
statniego wagonu, który na kilka kilo- Z 
metrów przed stacją odczepia się i Z 
wchodzi na bocznicę hamującą. Jedno- Z 
cześnie ze stacji „B” bocznicą rozpę- Z 
dzającą wchodzi na tor główny nowy Z 
wagon z pasażerami udającymi się do Z 
„X”, lub stacji pośrednich. Pociąg do- Z 
pędza ów nowy wagon, łączy się z nim ■ 
i pcha przed sobą dalej nie zmniejsza- Z 
jąc szybkości. Przy podchodzeniu do Z 
stacji „C” cały cykl się powtarza, i tak 3 
dalej aż do końcowego przystanku. Z

System swój inż. Chlebcewicz nazwał ; 
„rateksem” (radiotelęsterowany eks- “ 
pres). W myśl jego pomysłu ruch na - 
całej trasie byłby całkowicie zautoma- “ 
tyzowany. Automatycznie odczepiałyby J 
się wagony, automaty hamowałyby je Z 
i rozpędzały, przekładały zwrotnice Z 
itp. Cały rozkład jazdy z najdrobniej- Z 
szymi szczegółami byłby zaprogramowa Z 
ny na perforowanej taśmie i zdalnie Z 
realizowany przez znajdujący się na Z 
punkcie sterowniczym elektronowy Z 
mózg. -

Specjaliści w dziedzinie kolejnictwa Z 
zainteresowali się projektem inż. Z 
Chlebcewicza i rokują mu powodzenie. Z

W. Kul. Z

szewicza)
za zakrętu wyskakuje 
znak ostrzegawczy: u- 
waga roboty drogowe-! 
Jedziemy jeszcze kilka

dziesiąt metrów i oto na gład­
kiej szosie wyrasta nagle... ko 
min fabryczny. Na kilkuset me 
trach kwadratowych, na dra­
dze i na jej poboczu, rozłoży­
ła się mała fabryczka. Nie za­
brakło nawet wysokiego, co 
prawda blaszanego komina, z
którego buchają 
Na niewielkim, 
prowizorycznym 
placyku pracują

kłęby dymu.

Kiedyś inżynierowie z „Mąd­
ro” zbuntowali się: cóż u licha, 
mamy tylko naprawiać, to co 
sknocili inni, próbujmy sami 
robić maszyny i urządzenia dc? 
budowy dróg.

I zaczęło się. W oparciu o 
dostępne w kraju i wytwarza-
ne przez nasz przemysł zespo- 

ogrodzonym ły agregatów podwozi, kotłów
parkanem 

zestawy naj-
różniejszych maszyn.

Kombajn drogowy „Mądro* 
to chluba krakowskich inży­
nierów. Jego zalety: elimina­
cja wielu prac ręcznych zwią­
zanych ze stabilizacją gruntu 
pod budowę dróg, zastąpienie 
pracy wielu odrębnych cięż­
kich maszyn, wykonujących 
czynności jednostkowe z da­
leka od placu budowy, oszcz.ęd 
ność paliwa i energii elektry­
cznej, itp.

Maszyny „Mądro” zestawio­
ne w komplecie kombajnu bu 
dują w praktyce drogę z ma­
teriałów i surowca znajdują­
cego się na,., drodze- To znów 
oznacza kolosalną oszczędność 
już na samym transporcie bu­
dulca- niezbędnego do wyko­
nania nowoczesnej arterii ko­
munikacyjnej.

Fabryka jest ruchoma i 
przebywa w ciągu 6 dni je­
den kilometr nowej, zbudo­
wanej już przez siebie drogi.

Potrzeba — matką...
iewielki zakład w Kra- 

1 ' kowie zajmował się po- 
wojnie początkowo remon-

— konstruowano najróżniej­
sze rodzaje maszyn. Powoli 
zaczęły one wypierać pokrew­
ne im urządzenia, importowa­
ne do tej pory za dewizy.

Rozpoczęto też wtedy prace 
nad poszukiwaniem oryginal­
nych, własnych konstrukcji. I 
tak powstawać zaczęły różne 
wersje „polskiej fabryki bo­
dowy dróg”. Dziś prototypy 
nowych kombajnów kończą 
już okres prób i doświadczeń. 
Zbudowały wiele kilometrów 
dróg, pracowały w najróżniej­
szych warunkach geologicz­
nych i terenowych. Zbierane 

• w czasie budowy uwagi załóg 
wykorzystujących sprzęt prze 
kazywane są do biur konstruk 
cyjnych i laboratoriów. Pomo­
że to usunąć zauważone uster­
ki i przysposobić urządzenie 
do pracy w najtrudniejszych 
warunkach.

W szeroki świat, ale.»
W ramach 
’’ krajów
mysł 
in.

nasz 
zadanie

wielu typów

specjalizacji 
RWPG, prze- 
otrzymał m. 
produkowania 

maszyn budo-

Dokończenie na str. 4

Odprawa
pośmiertna
dla wdowy

niała swoje zadanie i ostatecznie 
zadała zapłaty 25.000 zł, zadość­
uczynienia za krzywdę moralną, 
wywołana śmiercią męża.

Sąd Wojewódzki powództwo 
oddalił. Sąd uznał wprawdzie, że 
pozwane przedsiębiorstwo odpo 
wiada za wypadek, gdyż przy­
czyną wypadku było naruszenie

Z
ofia K. wystąpiła przeciw­
ko Przedsiębiorstwu Bu­
downictwa Inżynieryjne­
go w B. o odszkodowa­

nie w związku ze śmiercią jej 
męża w wypadku przy pracy w 
przedsiębiorstwie. Podczas pro­
cesu, powódka, Zofia K„ zmie-

przepisów bezpieczeństwie
pracy, a mimo to, oddalił żąda­
nie zadośćuczynienia z tej przy­
czyny, że powódka otrzymała 
już z PZU z tytułu ubezpieczenia 
od wypadków, 15.000 zł oraz od 
zakładu pracy, prawie 9 tys. zł 
odprawy pośmiertnej (3-miesięcz 
ne uposażenie zmarłego). Sąd

Wojewódzki wskazał w moty­
wach wyroku, że nie ma dowo­
dów, iżby powódka, wskutek 
śmierci męża, poniosła wyższą 
szkodę materialną, niż to, co jej 
już wypłacono, a wobec tego 
wypłata asekuracji i odprawy po­
śmiertnej „pochłonęła" już rosz­
czenia powódki o zadośćuczy­
nienie.

Sąd Najwyższy, do którego po 
wódka wniosła rewizję, nie po­
dzielił stanowiska Sądu Woje­
wódzkiego, zasądził powódce 
10.000 zł zadośćuczynienia i wy­
raził następujące poglądy:

Podstawą zasadzenia zadość­
uczynienia za śmierć osoby naj-

bliższej nie jest bynajmniej wy­
kazanie konkretnie obliczonej 
szkody majątkowej. Niepotrzeb­
nie więc Sąd Wojewódzki zasta­
nawiał się, czy i jakie szkody 
materialne powódka w związku 
ze śmiercią męża poniosła. Za­
dośćuczynienie za krzywdę, wy­
wołaną śmiercią najbliższego, ma 
być ekwiwalentem za wywołane 
przez utratę osoby najbliższej po 
gorszenie sytuacji życiowej oso­
by, uprawnionej do odszkodowa 
nia. Rozmiar szkody, polegającej 
na ogólnym pogorszeniu sytua­
cji życiowej, nie da się ściśle wy
liczyć pieniądzach. Dlatego
właśnie przyznaje się w tych wy-

padkach zadośćuczynienie, któ­
rego wysokość określa sąd z u- 
względnieniem wszystkich oko­
liczności sprawy.

Odprawa pośmiertna, wypłaco 
na powódce na podstawie obo­
wiązujących przepisów prawa 
pracy, przeznaczona jest na po­
krycie wydatków, związanych z 
nagłym zakłóceniem bytu rodzi­
ny, przez śmierć męża, na koszty 
utrzymania rodziny w pierwszym 
okresie po wstrząsie itd., w żad­
nym jednak razie nie ma charak­
teru zadośćuczynienia za krzyw­
dę moralną. Dlatego Sad Woje­
wódzki nie miał podstaw do te­
go, by kwotę, wypłaconą powód

ce przez zakład pracy, tytułem 
należnej jej odprawy pośmiert­
nej, zaliczyć na zadośćuczynie­
nie.

Kwota, wypłacona powódce 
przez PZU, z tytułu ubezpiecze­
nia zmarłego męża od nieszczę­
śliwych wypadków, również nre 
podlega zaliczeniu na poczet od 
szkodowania, należnego od za­
kładu pracy, a co najwyżej, fakt 
wypłacenia tej kwoty może być 
przez sąd uwzględniony przy u- 
słalaniu wysokości zadośćuczy­
nienia.

KAZIMIERZ JANICKI



mięciami j

Co przeszkadza żniwiarzom Sześć medali i pierwsze miejsce w punktacji

Codzienne notatki praso­
we informujące o ak­
tualnej sytuacji żniw­
nej, nie odzwiercie­

dlają wysiłku rolników, któ­
rzy ze względu na długotrwa­
łe upały, pracują w warun­
kach szczególnie trudnych. 

."Wysiłek żniwiarzy nie zawsze 
da spodziewane efekty, jeżeli 
za nimi nie stoi właściwie 
zorganizowane zaplecze. Trze­
ba więc zapewnić, na wypa­
dek awarii, natychmiastową 
pomoc techniczną, dostarczyć 
części zamiennych dla maszyn 
i zadbać, by w sklepach GS-ów 
nie brakło artykułów żywno­
ściowych oraz napojów chło­
dzących.

Na temat ten, w okresie 
przedżniwnym wiele się mó­
wiło, jeszcze więcej padało 
zapewnień o gotowości, peł­
nym zaopatrzeniu itp. Czy i o 
ile deklaracje te zostały zrea­
lizowane, miał nas przekonać 
błyskawiczny rajd po powia­
tach południowej Wielkopol­
ski.

Sprzęt Państwowego Ośrod­
ka Maszynowego zc Sromu w 
komplecie bierze udział w ak 
cji żniwnej. W warsztatach 
trwają gorączkowe prace re­
montowe maszyn, które ścią­
gnięto do bazy z uwagi na po­
ważniejsze awarie. Roboty nie 
zawsze postępują sprawnie, 
gdyż — jak nas informuje dw. 
Jan Hylak — często brak czę­
ści zamiennych. Trudno np. 
zdobyć obudowy do zwolnic, 
uszczelki gumowe i koła zę­
bate. Z braku tych ostatnich 
jedna wyrywaczka do lnu. stoi 
bezczynnie. Aby zapewnić 
ciągłość prac żniwnych, pogo­
towie techniczne pełni dyżur 
do godz. 21.

Wstępujemy do sklepu GS 
nr 16 w Dolsku. Zaopatrzenie 
w artykuły żywnościowe nie 
budzi zastrzeżeń. Nie można 
tego jednak powiedzieć o za­
opatrzeniu w napoje chłodzą­
ce. Już od trzech dni kierow­
nik nie może doprosić się o 
wodę sodową, limoniadę i pi­
wo.

Gorzej wyglada sytuacja w 
POM Dolsk. Nie wszystkie 
maszyny wyruszyły tu w pole. 
Jedna snopowiąza}ka oraz je­
dna wyrywaczka do lnu stoją 
bezczynnie. Mają stanowić re­
zerwę awaryjną. Osobny pro­
blem stanowią części zamien­
ne. Długą byłaby lista elemen­
tów, których brak hamuje 
sprawne usuwanie awarii. 
Wymienić tylko trzeba: pa­
newki główne wału korbowe­
go. łożyska oporowe do ciąg­
nika Ursus — C 45 itp. O trud 
nościach POM w Dolsku niech 
świadczy fakt, iż na 23 pozy­
cji. wyszczególnionych w o- 
statnim zamówieniu skierowa 
nym do Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Handlu Sprzętem 
Rolniczym, nie otrzymano ani 
jednej. Jeszcze gorzej przed­
stawia sie sprawa z tlenem, 
którego od miesiąca w ogóle 
nie ma.

Zaglądamy również do Kół­
ka Rolniczego w Dolsku. Pre­
zes Fr. Buliński, nie bez pew­

nej dumy, mówi o osiągnię­
ciach. Tylko w trzech ostat­
nich miesiącach wypracowa­
no 20 tys. zł dochodu. Szkoda, 
że na sukces ten wpłynęła 
również praca ciągnika przy... 
zwózce materiału do budowy 
dróg dla Rejonu Eksploatacji 
Dróg Publicznych. Dlaczego 
traktora nie zatrudniono przy 
pracach żniwnych? Trzeba ja­
koś zarobić — pada odpo­
wiedź. Wyda je się nam, że 
Kółko mogłoby pokusić się o 
większe sukcesy, gdyby zatro­
szczono się o właściwą pracę 
agitacyjną wśród chłopów. 
Świadczy o tym brak umów 
na prace żniwne oraz pod- 
orywki. Maszyny Kółka pra­
cują bez planu, ot, jak kolej­
no napływają zamówienia rol­
ników.

Podobnie bezplanowo „leci” 
praca w Kółku Rolniczym w 
Księginkach. Również tu je­
den traktor oderwano od 
prac żniwnych, przekazując 
do transportu. Czyżby Kółko 
miało za dużo maszyn?

Już zachodziło słońce, kiedy 
zaglądnęliśmy do POM w Ką- 
kolewśe pow. Leszno. Pracow­
nicy warsztatów zakończyli 
pracę. Tylko majster Broni­
sław Walkowiak wraz z ekipą 
5 mechaników pełnił nieprze­
rwany dyżur. To pogotowie 
żniwne. Przed chwilą właśnie 
otrzymano wezwanie ze Spół­
dzielni Produkcyjnej Grodzi­
sko, gdzie „nawalił” ciągnik.

Podobnie, jak w innych 
POM-ach również i tu trudno 
ści napotykane przy zdobyciu 
części zamiennych, hamują tok 
pracy. Zdawałoby się, że wła­
śnie POM w Kąkolewie nie 
powinien mieć tych kłopotów, 
gdyż niedaleko znajduje się 
Rejonowa Składnica Przedsię­
biorstwa Handlu Sprzętem 
Rolniczym, w której mógłby' 
zaopatrywać się w potrzebne 
elementy. Cóż z tego, kiedy 
właśnie w okresie najbardziej 
gorączkowej roboty, magazy­
ny składnicy przenoszono do 
innych pomieszczeń. Efekt? — 
składane zamówienia realizo­
wane są najwcześniej po 5 
dniach. Maszyny więc nierząd

ko stoją i czekają na potrze­
bne części zamienne.*

Czas na końcowe wnidski. 
Często spotykany chaos i bez- 
planowa praca kółek rolni­
czych. Niektóre z nich posia­
dany transport przekazują do 
prac nie mających nic wspól­
nego z żniwami. Dzieje się to 
wówczas, kiedy w POM-ach 
(jak np. w POM Dolsk) wiele 
kompletów transportowych 
stoi bezczynnie.

Osobny problem, wymagają- 
jący rychłego załatwienia, 
stanowi zaopatrzenie w części 
zamienne. Trudności w ich zdo 
byciu skłaniają niektóre kie­
rownictwa POM-ów do spo­
rządzania fikcyjnych protoko­
łów i oświadczeń, na które je­
dnak otrzymują potrzebny ele­
ment. Wreszcie sprawa tlenu, 
bez którego nie mogą spełnić 
swego zadania, tak potrzebne 
w okresie żniw, pogotowia 
techniczne. Dla nich tlen musi 
się znaleźć, bowiem nie wolno 
dopuścić do dłuższych prze­
stojów maszyn żniwnych i a- 
gregatów omłotowych.

H. K.

Bliżej spraw 
morskich

Przemysł Wrocławia wiąże 
się coraz bardziej z morzem i 
jego potrzebami. We Wrocła­
wiu znajduje się siedziba 
przedsiębiorstwa, znanego z 
montażu licznych urządzeń 
chłodniczych na statkach ry­
backich i drobnicowcach. We 
Wrocławiu buduje się barki i 
statki pływające aż do portów 
morskich. We Wrocławiu wre 
szcie znajduje się fabryka ma 
szyn i urządzeń przemysłu spo 
żywczego, która nastawia się 
na produkcję maszyn również 
dla przemysłu rybnego. Je­
szcze w bieżącym roku powsta 
ną prototypy urządzeń poszu­
kiwanych przez przetwórnie 
ryb na lądzie i na statkach- 
przetwórniach. Będą to m. in. 
maszyny do mycia słoików, 
urządzenia do mycia skrzyń, 
znakownice do puszek itp.

(zap)

Gdańskie mistrzostwa największym 
sukcesem w historii polskiej szermierki

T)ięknym akordem zakończone zostały w Gdańsku szer- 
miercze mistrzostwa świata. Polscy szabliści po raz 4 

w historii naszej szermierki, wpisali się na listę drużyno­
wych mistrzostw świata. Finałowy pojedynek z brązowymi 
medalistami z Buenos Aires, szablistami Związku Radziec­
kiego, miał niezwykle zacięty przebieg.

Zaczęło się od zwycięstwa Pa­
włowskiego nad Zytnyj’em. Po 
czwartej kolejce był remis 2:2, 
potem 3:3. Po dwóch kolejnych 
pojedynkach — 4:4. Następnie ob­
jęli prowadzenie radzieccy szabli­
ści. Jednak nie na długo, gdyż 
po zwycięstwach Zabłockiego, Pa 
włowskiego i Ochyry Polska pro­
wadzi 8:5. Niestety, przychodzi 
seria porażek i po 16 pojedynkach 
finałowego meczu Polski i ZSKR 
wynik jest remisowy 8:8 (62:62). 
W tej sytuacji o tytule drużyno-

Pślka nożna

Ol:mp:a - Pogoń Prudnik 
3:0

Mecz nie miał dla żadnej z dru­
żyn większego znaczenia, gdyż oba 
zespoły straciły wszelkie szanse 
na awans do II ligi. Mało cieka­
we spotkanie zasłużenie wygrane 
przez gwardzistów.

LECH — POMORZANIN 6:1

WT spotkaniu o mistrzostwo fe­
deracji Kolejarz Lech pokonał ze­
spół Pomorzanina stosunkowo łat­
wo 6:1. Gospodarze wystąpTi bez 
Gojnego. Ciekawe jak wypadną 
kolejarze w tym zestawieniu z 
silniejszym przeciwnikiem?

Intertoto
RUCH — OFK BELGRAD 3:0 

JEDNOTA TRENCIN — 
POLONIA BYTOM 0:3 

ZAGŁĘBIE — MOTOR JENA 2.0
ODRA — SONP KLADNO 4:0

Fabryka 
na... drodze

Dokończenie ze str. 3
wlanych i drogowych. Jed­
nym z najpoważniejszych wv- 
twórców tego typu urządzeń 
będzie właśnie krakowskie 
„Mądro”, a ściślej mówiąc kra 
jowe „Mądro”. Maszyny i n- 
rządzenia produkowane przez 
ten zakład składają się bo­
wiem z elementów wyrabia­
nych w różnych częściach kra­
ju, dosłownie od Bałtyku po 
Tatry. Tego rodzaju „geogra­
fia” kooperantów nie sprzyja 
ani terminowości dostaw, ani 
obniżce kosztów produkcji.

Również i park maszynowy 
zakładów „Mądro” nie należy 
do najnowocześniejszych, co 
ma swój wpływ na realizację

zarówno terminową jak i ja­
kościową napływających za­
mówień.

A jest ich już teraz sporo i 
w niedługim czasie oczekuje 
się zawarcia dalszych korzy­
stnych kontraktów. Jednym z 
poważnych odbiorców naszych 
maszyn i urządzeń drogowych 
jest Związek Radziecki. Polski 
sprzęt drogowy wędruje rów­
nież do krajów Azji, a nawet 
do Ameryki Łacińskiej. Nie­
którymi typami tych urządzeń 
zainteresowali się też odbior­
cy z krajów kapitalistyczny;h.

Wszystko to zapowiada po­
ważną przyszłość tej młodej 
jeszcze gałęzi przemysłu, 
zwłaszcza po uchwałach o- 
statniego Komitetu Wykonaw 
czego RWPG. Pod warunkiem 
jednak stałego rozwijania ba­
zy technicznej dla produkcji 
„fabryk na drodze”.

JERZY SOKOŁOWSKI

Z kreuu
Tenisiści Grunwaldu pokonali na 

własnych kortach zespół gdyń­
skiej Arki 4:3 i weszli do I ligi 
państwowej. Należą do niej z Po­
znania Olimpia i Warta. Gratu­
lujemy sukcesu!

W rozegranym w Pile, meczu 
żużlowym między Rudą Hvezdą — 
Czechosłowacja a miejscową Polo­
nią, zwyciężyli goście 53:24.

Półfinałowe spotkania żużlowców 
o indywidualne mistrzostwo Pol­
ski odbyły się w Rzeszowie i Lesz 
nie. W Rzeszowie wygrał Spycha­
ła, w Lesznie — Maj. Do finałów 
zakwalifikowało się tylko dwóch 
reprezentantów leszczyńskiej Unii 
— Bendke i Zyto.

Pływackie mistrzostwa Polski

wego mistrza świata w szabli mu- 
siała zadecydować dodatkowa 
walka między najlepszymi zawod­
nikami zespołów.

Od wielu lat nie zdarzyło się 
takie rozstrzygnięcie turnieju 
drużynowego na mistrzostwach 
świata. Z naszej strony wychodzi 
na plansze wicemistrz świata 
Jerzy Pawłowski, a ze strony 
radzieckiej Umar Mawlichanow.

Pawłowski w tej 17, ostatniej 
walce meczu, błysnął najwyższą 
klasą. Jego pojedynek z Mawli- 
chanowem trwał zaledwie kilka 
minut. Polak wygra! go zdecydo­
wanie 5:1. W finałowym meczu ze 
Związkiem Radzieckim najwięcej 
punktów dla naszych barw zdo­
był Zabłocki, wygrywając 3 po­
jedynki. Pawłowski zdobył 2 
punkty, ale w dodatkowym poje­
dynku wygrał z Mawlichanowem. 
Dwa punkty wywalczył również 
Ochyra, a jeden — Zub. Dla dru­
żyny radzieckiej najwięcej punk­
tów zdobył Mawlichanow — 3. 
Rakita i Rylski — po 2, a Żyt- 
nyj — 1.

Uroczystość zakończenia szer­
mierczych mistrzostw świata, 
miała bardzo podniosły charakter. 
Przy żywiołowych oklaskach 2- 
tysięcznej publiczności, na plan­
sze wmaszerowały reprezentacje 
państw uczestniczących w zawo­
dach. Następnie prezydent Między 
narodowej Federacji Szermierczej 
— Amerykanin Miguel de Capri- 
les wręczył drużynie ZSRR pu­
char narodów unfundowany przez 
księcia Monaco Rainiera II. Szer­
mierze radzieccy otrzymali także 
za to samo puchar ufundowany 
przez Miejską Radę Narodową w 
Gdańsku. W Pucharze Narodów 
liczyły się tylko złote medale. 
Drużyna radziecka zdobyła ich 
trzy. Drugie miejsce zajęli Pola­
cy — 2 złote medale i otrzymali 
nagrodę ufundowaną przez Poli­
technikę Gdańską. Za trzecie 
miejsce, Puchar Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego, dostali szer­
mierze Węgier.

W punktacji drużynowej FIE 
zwyciężyli Folaey 13 pkt. przed 
ZSRR 12 pkt., Węgrami 10 pkt. 
i Francją 9 pkt.

OPINIE NA „GORĄCO”
Mówi przewodniczący GKKFiT 

— Włodzimierz Reczek — cieszę 
się z tego, że nasza ekipa szablo- 
wa potrafiła w tak dramatycz­

nych warunkach wywalczyć zło­
ty medal. To był najbardziej a- 
trakcyjny mecz szermierczy ja^j 
widziałem.

Gdańskie mistrzostwa — to im­
preza bardzo udąna. Nasi szermie- 
rze wywalczyli paszporty na Oluą 
piadę w Tokio.

Prezes Polskiego Związku Szer­
mierczego — wiceminister Edward 
Sznajder: Gdańskie mistrzostwa 
to wielki sukces polskiej szermier 
ki, największy w jej historii. Mam 
zaufanie do zawodników i tre­
nerów, że w Tokio nie będzie go, 
rzej.

Sekretarz generalny PKO! — 
Tomasz Lempart; Cóż, trzeba szy­
kować paszporty olimpijskie dla 
pełnej reprezentacji szermierczej. 
W Gdańsku okazało się, że mamy 
świetny, zwarty kolektyw. Atmo­
sfera w reprezentacji była jedną 
z głównych podstaw sukcesu.

Przewodniczący FIE — Miguel 
de Capriles (USA): — Na zakoń­
czenie wypada mi jeszcze raz pod­
kreślić świetną organizację i ser­
deczne przyjęcie. Polscy szermie­
rze byli świetnie przygotowani 
do zawodów i zasłużenie zdobyli 
największą ilość medali.

Ze świata
Jeszcze jedna „granica ludzkich 

możliwości” w sporcie została 
przekroczona. Podczas zawodów 
w Los Angelos pływak amery­
kański Don Schollander ustanowił 
rekord świata na 200 m. st. dow. 
— 1.58.8. Jest on pierwszym za­
wodnikiem, któremu udało się na 
tym dystansie osiągnąć czas poni­
żej 2 minut.

Znakomity biegacz francuski 
Michel Jazy podczas lekkoatle­
tycznych mistrzostw Francji prze­
biegł dystans 1.500 m. w czasie — 
3.37.8 min. Jest to nowy rekord 
Europy. Poprzedni należał do Cze- 
choslowaka Jungwirtha wynosił 
3.38.1,

• Międzynarodowy konkurs sko 
ków do wody o Puchar Europy, 
rozegrany w Lipsku, zakończył się 
pełnym sukcesem reprezentantów 
NRD. Zdobyli wszystkie pierwsze 
miejsca. Polki zajęły w skokach 
z trampoliny dalsze miejsca: 10 
Elsnerówna, a 14 Marcinkowska. 
W skokach z wieży Polak Ko­
walewski zajął szóste miejsce, a 
Mejsak — ósme.

Trzy rekordy Polski młodych 
lekkoatletów Poznania

Kartki z podróży

Noce belgradzkie
B

elgrad jest miastem peł­
nym kontrastów. Z jed­
nej strony chaotyczne, 
ubogie dzielnice, gdzie 

obok przysiadłych ku ziemi dom- 
ków wznoszą się tandetne 
pseudowille — z drugiej ultra­
nowoczesne budowle, arcycieka- 
we architektonicznie, szerokie ar­
terie, olśniewająca wysławy z 
mnogością towarów, jakiś olbrzy 
mi rozmach. Ten właśnie rozmach 
imponuje. Całe siedliska strzeli­
stych, doskonale rozwiązanych 
kolorystycznie domostw, usytuo­
wanych w dodatku na wzgórzach, 
symbolizują tętno przemian, za­
chodzących w tym ubogim i za­
cofanym przed wojną kraju. 
Tak jest zresztą ze wszystkim. 
Kontrasty w zarobkach, średnio 
znacznie niższych niż u nas, w 
ubiorach, w skali życia. Nowo­
czesne „Mercedesy" obok prze­
starzałych rowerów, szykowni 
posłańcy w hotelu „Moskwa", a 
tuż obok na ciemno ubrane star­
sze kobiety, niosące na głowie 
kosze towarów. Kraj w toku 
przemian, w czasowej koegzy­

stencji starego z wypierającym je 
nowym.

Oto kończy się kolejna sesja 
Skupszczyny, połączona z wybo­
rem najwyższych władz. Prezy­
dentem ponownie przy niekła­
manym enłuzjaźmie obrany zo- 
staje Józef Broz-Tiło. Przejeżdża­
my właśnie w upalne, jasne po­
łudnie przed pięknie usytuowa­
nym na wzniesieniu gmachem 
Skupszczyny, gdy milicjanci 
wstrzymują ruch. Tłum, zgiełkli­
wie przewalający się szerokimi 
chodnikami, nieruchomieje. Bo 
oto z gmachu obrad po wygło­
szeniu inauguracyjnego przemó­
wienia swej nowej prezydentu­
ry, w wojskowym ubraniu, sprę­
żystym, zgoła młodzieńczym 
krokiem, wychodzi Tiło. Wsiada, 
dokoła towarzyszące agła i moto 
cykle, kawalkada rusza. A tłum 
szaleje w enłuzjaźmie, okjaski, 
okrzyki. Widzę Tito z parU me­
trów, twarz charakterystyczna o 
twardych, mocnych rysach. Lek­
kim ruchem dłoni pozdrawia 
mieszkańców Belgradu. I już 
znowu normalnie, odżywa ruch 
uliczny.

W trakcie zwiedzania Jugosła­
wii, osobliwego, zjednoczonego 
kraju sześciu głównych, różno­
języcznych narodowości nieraz 
zetkniemy się ze śladami prze­
szłości, przypominającymi wielo­
wiekowy, turecki zabór. Tak jak 
w Belgradzie w parku, przy 
sześciokątnej kapliczce, w pobli­
żu dawnych murów forłecznych, 
ozdobionych okazami pradawnej 
i nowoczesnej broni (zdobyczne 
czołgi niemieckie), musimy za­
dumać się nad grobowcem Kara 
Mustafy, a jakże, tego samego, 
spod Wiednia, którego król Jan 
pobił na głowę...

Belgradzkie spacery, we dnie 
czy w nocy, mają wiele uroku. 
Zaskakuje rozrzutność świateł, 
mieniących się, kolorowych, 
umiejętnie dostosowanych do ar­
chitektury poszczególnych partii 
miasta. Tak samo jak urok ma mu­
zyka i pieśń serbska, eksponowa 
na z umiłowaniem w pięknych 
lokalach. Zastanawia, czemu u 
nas naszej rodzimej muzyki i me­
lodii tak mało...

Powietrze zaś ciągle parne, 
upał, choć noc mija, wisi w po­
wietrzu. A jutro czeka nas daleka 
droga, na Zagrzeb i dalej, przez 
Rjekę, na słoneczną, winem pły­
nącą Isłrię.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

juniorów zakończyły się sukcesem 
stołecznej Polonii. Z Poznania 
najlepiej wypadła Sikorska (War­
ta). Wygrała 100 m. st. mot. w 
czasie 1.22.7 min. i zajęła drugie 
miejsce na 200 m. s. dow7.

Wyścig kolarski Dookoła Ziemi 
Cieszyńskiej na trasie Chybie — 
Ustroń — Cieszyn — Chybie wy­
grał Kazimierz Gazda przed Kacz­
marczykiem.

Polski pilot Jan Wróblewski prze 
leciał trasę Leszno — Olsztyn — 
Leszno na szybowcu „Foka” liczą 
cą 682 km. Ustanowił on nowy 
rekord świata . w locie docelowo- 
powrotnym, który należał do Ge- 
orgesona (Nowa Zelandia) — 644.1 
km.

W dwuetapowym wyścigu kolar­
skim „Brzegiem Bałtyku” trium­
fował Z. Widera z gdyńskiej Floty.

Pięknie spisali się kolarze Lecha 
w wyścigach ulicznych po ulicach 
Gorzowa: W lic. I i II startowali 
reprezentanci trzech województw. 
Wygrał J. Mikołajewski Lech Poz­
nań przed Stoleckim Orlęta Go­
rzów, w lic. III zwyciężyli: Ke­
gel, Czechowski i Gęba wszyscy 
z Lecha. W obu wyścigach Lech 
wygrał zespołowo i zdobył ufun­
dowane puchary.

14 etapowy
Wyścig Pokoju w 1964 r. 

rozpocznie się 9 maja
XVII kolarski Wyścig Pokoju 

rozegrany zostanie w przyszłym 
roku w dniach 9—24 maja i będzie 
miał 14 etapów. Start nastąpi w 
Warszawie, z metą w Budziejo- 
wicach CSRS.

12 maja kolarze przejadą trasę 
Wrocław — Poznań, gdzie będą 
mieli dzień odpoczynku. 14 maja 
nastąpi start do etapu Foznań — 
Berlin. Kolarze rozpoczną wyścig 
w Świebodzinie.

Plonem trzydniowych zmagań lekkoatletycznych juniorów i ju­
niorek o mistrzostwo Polski w Poznaniu jest pięć rekordów 

Polski. Aż trzy rekordy ustalili reprezentanci okręgu poznańskie­
go. Młody miotacz poznańskiego AZS J, Grabowski w rzucie dy­
skiem poprawił własny rekord, uzyskując 58.57 m oraz w kuli 16.84 
m. Dwa pierwsze miejsca zajął utalentowany plotkarz poznańskiej 
Warty Martinek w biegu na 109 m i 110 m, w którym uzyskał czas 
15.0. Poprzedni rekord wynosił 15.1 i należał od 1938 r. do Pawła 
Schmidta.

szawa), MKS Poznań i Wartą Po­
znań; w konkurencji juniorek 
zwyciężyła Warszawianka, na 5 
miejscu znalazł się poznański 
Energetyk a na 9 — Warta.

Mistrzostwa wykazały, że w nie 
któryph konkurencjach notujemy 
bardzo słabe postępy, szczególnie 
u miotaczek. (x)

Martinek z poznańskiej Warty 
ustanowił rekord (45,0 sek.) okrę 
gu poznańskiego w biegu na 
110 m przez płotki, który od 25 
lat dzierżył P. Schmidt, obecnie 

trener AZS.

W ostatnim dniu mistrzostw re­
prezentantki Wielkopolski nie za­
notowały żadnego zwycięstwa. Ju­
niorzy zdobyli dwa pierwsze i je­
dno drugie miejsce, mianowicie: 
200 m Jaworski Energetyk 22.0, 
400 m ppł. Martine/ i drugie na 
800 m Wojciechowsfk^ z MKS Po­
znań 1.55.2 min.

Według nieoficjalnej punktacji 
zwyciężyli juniorzy Warszawy, u- 
zyskując 366 punktów przed Po­
znaniem — 288 i Katowicami — 
194 pkt. W punktacji klubowej 
juniorów Energetyk Poznań za­
jął drugie miejsce (za MKS War­

J. Grabowski z AZS Poznań usta* 
lił dwa nowe rekordy Polski * 
rzucie dyskiem i pchnięciu kulą.

Fot. (2) — K. Przychodzki

Toto-Lotek
2 — 3 — 6 — 15 — 22 — 52 

dod. 48.

„Koziołki*4
9 — 19 — 37 — 43 — 49 

dod. 10.
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Pracownicy poszukiwani
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
w' POZNANIU, przyjmie do pracy zaraz niżej wy­
mienionych pracowników:

— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kie­
rownika sekcji przygotowania produkcji w 
Dziale Głównego Technologa,

— INŻYNIERA KOMUNIKACJI do Działu Studiów 
Ruchu,

— TECHNIKA MECHANIKA do działu inwestycji,
— TRZECH TECHNIKÓW MECHANIKÓW TECH­

NOLOGÓW do działu Głównego Technologa,
— kandydata na KIEROWNIKA STACJI BENZY­

NOWEJ z wykształceniem średnim i praktyką 
w tym zakresie,

— KIEROWCÓW Z I LUB II KATEGORIĄ PRA-

TECHNIKUM MECHANICZNO - ELEKTRYCZNE 
DLA PRACUJĄCYCH

W POZNANIU, ulica Dzierżyńskiego nr 352, 
telefon nr 97 - 27

na
ZAPISY KANDYDATÓW 
wydziały: wieczorowy i zaoczny

następujące specjalności:
1. obróbka skrawaniem,
2. elektroenergetyka,
3. eksploatacja i naprawa samochodów.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZRYW” 
PLESZEW 

wzywa do wykupienia 
USŁUG OPTYCZNYCH

oddanych przed końcem 1962 r. w Zakladrie 
Zegarmistrzowskim, Pleszew, ul. Sienkiewicza 2. 
Po upływie tygodnia od dnia ukazania się ogło­
szenia Spółdz. przystąpi do wyprzedaży usług. 

15193p

OGŁOSZENIA DROBNE

Przetargi

WA JAZDY 
— ŚLUSARZY 

WYCH, 
— Ślusarzy 
— kandydatów 

TORÓW.

ELEKTRYKÓW SAMOCHODO-

Błiższych informacji udziela 
muje sekretariat Technikum: 
wtorki, czwartki, piątki od

i zapisy przyj- 
w poniedziałki, 
godziny 9 — 14,

w środy i soboty od godziny 9—48.

Skodę 1200 furgon combi 
----------- Góra,

I ELEKTRYKÓW OGÓLNYCH, 
na MOTORNICZYCH I KONDUK-

UWAGA: Kandydatów na motorniczych i konduk­
torów. oraz kierowców przyjmujemy tylko z terenu 
miasta Poznania. Warunki pracy i płacy do omó-
wienia w Dziale Ewidencji Osobowej Szkolenia
MPK w Poznaniu ul. Głogowska 131 pok. 32. K5820
PRZEDSIĘBIORSTWO JAJCZARSKO - DROBIAR­
SKIE W POZNANIU zatrudni zaraz:

1. INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO 
z praktyką na stanowisko zastępcy kierow­
nika Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych 
(mieszkanie rodzinne zapewnione).

2. GEODETĘ do samodzielnego wykonywania po­
miarów wywłaszczeniowych

orzvjmie zaraz WOJEWÓDZKI ZARZĄD DRÓG 
PUBLICZNYCH W POZNANIU, plac Kolegiacki 17. 
Zgłoszenie oraz omówienie warunków' pracy i płacy

sprzedam. Zielona 
Świerczewskiego 
Adolf Sitko.

73a
K5846

Lekarz poszukuje pokoju 
ala 2 uczących się córek. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1097g.

Młocarnię M. C 8a używa 
ną sprzeda Kółko Rolni­
cze w Łozach pta Ruda- 
wica pow. Żagań. K5848

Bydgoszcz pokój uży-

KAŻDĄ ILOSC 
PIKOWANYCH 
Wynagrodzenie 

Zgłoszenia przyjmuje 
Junikowo, ul. wykopy

ROBOTNIKÓW' NIEKWALI- 
(tyłko kobiety).
od 1.200—1.5(10 zł.
Wvdział Drobiarski, Poznań- 
2/4. K5842

na pokoju nr 315. K5864
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE DĄBRÓW­
KA LUDOMSKA, poczta Ludomy, pow. Oborniki 
Wlkp. zatrudni zaraz:

Sprzedam samochód „Mi­
krus”, stan dobry. T. 
Schmidt, Leszno, Rynek 
18. 15341 p
Samochód ciężarowy „Mer 
cedes” 1 tona tanio sprze­
dam. Śliwiński. Poznań 25,

walność kuchni zamienię 
mieszkanie w Poznaniu 
lub okolicy, koszty zwra 
cam. Pierzchąlska, Koł­
łątaja 6. K5847

uczennice poszukują
pokoju.
Ogłoszeń.

Oferty Biuro

19 dla 1252g.
Grunwaldzka 

f252g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNł 
CTWA PRZEMYSŁOWEGO Nr 2, W POZNANIU, uŁ 
Marchlewskiego 128, ogłasza PRZETARG NIEOGRA* 
NICZONY na sprzedaż:

BARAKU MUROWANEGO Z BETONU LEK< 
KIEGO przeznaczonego do rozbiórki, położo­
nego w Poznaniu, przy ul. Kaszyńskiej — 
Albańskiej.

Krótki opis techniczny: barak murowany z betonW 
lekkiego o dachu drewnianym, kryty papą i stro­
pem ocieplonym, z podłogami drewnianymi i wy­
posażeniem w instalację elektryczną o wymiarach 
52,0 X 6,5 m.

Barak do obejrzenia na miejscu. Bliższych infor­
macji udzieli Sekcja Gospodarki Materiałowej PPBP 
nr 2 — Poznań, ul. Marchlewskiego 128, pokój 302.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa-;-' 
państw-owe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z podaniem ceny należy składać w zala­
kowanych kopertach z napisem: „Przetarg baraku” 
do dnia 9 sierpnia 1963 r. w Dyrekcji PPBP nr 2, 
w Poznaniu, przy ul. Marchlewskiego 128.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 16 sierp­
nia 1963 r., o godz. 10 w Dyrekcji PPBP nr 2. 
Przystępujących do przetargu obowiązuje wpłata 

wadium w kwocie 2.500 zł w kasie Przedsiębiorstwa.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie swobodny wy­

bór oferenta bez podania powodu. K5838

ui. Skibowa 5. 1309g

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNIC­
TWA w WODĘ w Poznaniu, ul. Głogowska 127 przyj

2.

mie do pracy
KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNO - PRO­
DUKCYJNEGO z wyższym wykształceniem eko­
nomicznym względnie technicznym, wymagana 
praktyka.
KIEROWNIKA MAGAZYNU ze znajomością

OBOROWEGO z kwalifikacjami uprawniają­
cymi do wykonywania inseminacji:
DWÓCH PRACOWNIKÓW DO BRYGADY PO­
LOWEJ.

Mieszkanie służbowe zapewnione. Zgłoszenia nale­
ży kierować pod w. w. adresem. K5872

Amerykankę dwuosobo­
wą, szafę trzydrzwiową, 
kanapę, 2 krzesła ciemne, 
obite skórą sprzedam. Ce­
na 3.600 zł. Wojskowa 19
m. 2, Kuntze. 1221g

branży budowlanej. Mogą być osoby 
jące z odleg. do 50 km od Poznania.

dojeżdża-

Zgloszenia należy kierować pod wyżej podanym
adresem. K5840
LEŚZNEŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYŚLU SPIRYTU­
SOWEGO W LESZNIE zatrudnią

MECHANIKA INŻYNIERA
POMIAROWEGO lub AUTOMATYKA.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K5792

— INŻYNIERÓW KONSTRUKTORÓW’ na konstruk­
cję pił taśmowych;

— KIEROWNIKA KOMÓRKI KONSTRUKCJI — 
oprzyrzado wań;

— ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO TECHNOLOGA
zatrudni zaraz JAROCIŃSKI ZAKŁAD
SLU MASZYNOWEGO LEŚNICTWA W
NIE Wlkp., ul. Wojska Polskiego nr 34.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr.

PRZEMY- 
JAROCI-

K5795
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT DROGO­
WYCH w POZNANIU zatrudni zaraz niżej wymie­
nionych pracowników:

1) KIEROWNIKA SEKCJI FINANSOWEJ pożą-

3)

5)

dana znajomość zagadnień budowlanych z wyż­
szym lub średnim wykształceniem.
SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO.
KIEROWNIKA STACJI BENZYNOWEJ ORAZ 
POMOCNIKA do wydawania paliwa.
ST. MISTRZA WARSZTATU z średnim wy­
kształceniem technicznym i kilkuletnią prak­
tyką pracy w warsztatach samochodowych.
ST. REF. TECHNICZNEGO ze średnim wykształ
ceniem technicznym znajomością gospodarki

P
Dochodząca pomoc do 
jednego dziecka potrzeb­
na zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań, Dzierżyńskiego 75 
(sklep torebek), godz. 17
—18. 1479g
Ucznia przyjmie War­
sztat Stolarski, Poznań, 
Starołęka, Żeglarska 31.
________ ____________  1284g

Pomoc domowa docho­
dząca, umiejąca gotować, 
potrzebna zaraz do domu 
lekarza. Zgłoszenia przed 
południem. Ostroroga 21.
parter. 1421g
Potrzebny pracownik sa­
motny lub bezdzietne mał 
żeństwo na rolnictw’0. 
Ludwik Mielcarek, Osie­
czna. pow. Leszno, tele­
fon 38. 15187p
Poszukuję do pracy od­
ważnego pracownika z 
pośród kominiarzy, deka­
rzy', cieśli, blacharzy, mon 
terów (akord), uczniów 
— może z szoferstwem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 15183p

NauKa

Ośrodek Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego orga­
nizuje kursy administra­
cyjne (pisanie na maszy­
nach, księgowość). Zapi­
sy. Technikum Ekonomicz 
ne, Poznań, Marszałkow­
ska 40. godz. 10—17. K5150
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow-
skiego 2a, parter. 27g
Uczę matematyki, Strze­
lecka 30 m. 10. Teł. 81-81 
wewn. 316. 1345g

Kupno

Nasiona lub owoc mor­
wy białej ,.Morus Alba” 
z tegorocznego zbioru w 
każdej ilości kupię, Upt., 
Wągrowiec, skrytka pocz-
towa 10. 15190p

Sprzedoz

61
7) 
«)

taborem, oraz pracowników spoza terenu mia­
sta Poznania do 30 km na codzienny dojazd.
— 10 KIEROWCÓW z I i II kat.
•— 30 PRACOWNIKÓW za i wyładunkowych.
DWÓCH KIEROWCÓW CIĄGNIKOWYCH. 
ELEKTRYKA z uprawnieniami grupy IV.

jazdy.

Praca na terenie miasta Poznania. Wynagrodzenie 
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Budownic­
twie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, pok. 22
Pizy ul. Północnej 14. K5835

Poszukuje się dziewczyny 
do pracy w domu i prac 
w polu. Wojciech Kar- 
watka, Murkowo, poczta 
Lipno, pow. Leszno.

___ ________ 15177p
Uczeń piekarski po roku 
nauki na douczenie po­
trzebny zaraz. Tadeusz 
Frydrych, Międzyrzecz, 
ui. Garncarska 2. 15175p

Samochód osobowy 
sznie sprzedam.
16.000 zł. Garbary 43

spie- 
Cena 
m. 5. 
1306g

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 547g

Dnia 28 lipca 1963 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., śp.

Józef Lipień
Pogrzeb odbędzie się w środę. 31 bm., o go­

dzinie 15 na Cmentarzu Regionalnym na Głów­
nej.

1480g
W smutku pogrążona 

ZONA Z RODZINĄ

Dnia 29 lipca 19«3 r. zasnał w Bogu, po cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 62, śp.

Edmund Wejchan
emerytowany zaw. stacji. PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm., o go­
dzinie 16 w Starych Drzewcach, pow. Wschowa.

14?8g
W smutku pogrążona

'Zona z rodziną

Dnia 27 lipca 1963 
długich i ciężkich

r. zasnął w Bogu, po 
cierpieniach, przeżywszy

lat 49. opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, śp.

Czesław Jujeczka
Pogrzeb odbędzie się 30 bm., 

z kaplicy na Junikowie.
W smutku

ŻONA I

O godz. 15..45

pogrążona
DZIECI 
______ K5902 I

Dnia 27 lipca 1963 r. opuściła nas na zawsze, 
nasza nigdy niezapomniana babcia, dobry czło­
wiek, przyjaciel, śp.

Maria Katin
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 30 bm.. o go­

dzinie 10,30 z kaplicy na cmentarzu parafial­
nym na Dębcu.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w czwar- 
fek- 1 sierpnia br., o godz. 7 w kościele Bożego 
Ciała. •

W smutku pogrążeni
JASKOWSCY Z DZIEĆMI

Poznań. ul. strzelecka 41. 1452g

Sprzedam samochód „Sam
BMW”, 2-osobowy. Poz­
nań, Dąbrowskiego 31. 
Ziemniak. 540g
Sprzedam biurko, biblio­
tekę, stół, 3 fotele lub
zamienię na
Oferty Biuro

telewizor.
Ogłoszeń.

Grunwaldzka 19 dla 1298g
Samochód Skoda Spartak 
stan, bardzo dobry sprze 
dam. Wyrzysk teł. 160.

1312g
Motocykl WFM sprzedam 
Poznań, ul. Płowiecka 11 
m. 1 godz. 16—18. 1319g
Sprzedam gabinet nowo­
czesny (róża kaukaska) 
Poznań, Dzierżyńskiego 
90 m. 4. 1324g
Mieszankę, jęczmień z 
owsem sprzedam. Wiado­
mość: tel. 525-68.’ 1339g
Grzejniki 
sprzedam. 
Ogłoszeń.
19 dla 1365g

z demonażu
Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace —- 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska, Poznań,
Czerwonej Armii 10. 1370g
Sprzedam łódź motorową 
oraz pilę tarczową z mo­
torkiem elektrycznym.
Telefon 701-86.

< ... LoKale

1380g

Pracujący kaw*aler po 
studiach poszukuje sa­
modzielnego pokoju, naj­
chętniej w centrum. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 1265g
Kupię pokój z kuchnią, 
w’yłączon.e w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 1271g
Przyjmę pana na pokój. 
Poznań, Promienista 140. 

___  1276g
Pan samotny poszukuje 
pokoju z telefonem na 
ckres roku, zapłaci z gó 
ry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 10 dla 
l280g
Zamienię dwa oddzielne 
pokoje przynależnościami 
na pokój kuchnią lub 
dwa pokoje kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 1288g

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO RYBACKIE MIŁO­
SŁAW pow. Września, ogłasza PRZETARG na wy­
konanie TYNKÓW PRZY DWÓCH BUDYNKACH 
PARTEROWYCH, MIESZKALNYCH o łącznych ms 
55n, materiał wykonawcy.

Termin wykonania do 15 września 1963 t.
Oferty z napisem: „Przetarg” należy składać do 

dnia 10 sierpnia 1963 r. w biurze Państw. Gosp. Ry­
backiego Miłosław.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 12 sierpnia 
br., o godz. 11.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K5883

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI, PREZYDIUM RADY NA­
RODOWEJ M. POZNANIA zawiadamia, że W ZWIĄZ­
KU Z ROBOTAMI BUDOWLANYMI ZAMYKA SIĘ 
Z DNIEM OGŁOSZENIA NA CZAS TRWANIA KO-
BÓT, GROCHOWSKĄ NA ODCINKU OD UL
MARCEL1ŃSKIEJ DO UL. Świerczewskiego.

Objazd w obu kierunkach ustala się ul. ul. Mar- 
celińską. Bułgarską i Świerczewskiego. K5892

Zamienię 3 pokoje kuch 
nia, łazienka, korytarz 
na 2-pokojowe mniejsze 
z przynależnościami. Ófer 
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 1291g.
2 uczni poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
I299g.
Pracująca poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 1301g
Małżeństwo poszukuje po 
koju na rok względnie 
kupi 2 lub 1.pokój, kuch
nią wydzielone. 
Biuro Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 1303g
Zamienię pokój

Oferty 
Grun-

przyna-

Wiłlkę wyłączoną na 2 ro 
dżiny, lub */» bliźniaka 
pobliżu komunikacji spie 
sznie kupię. Mogę służyć 
zastępczym mieszkaniem 
na żądanie. Oferty z opi 
sem Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 1186g

Tanie działki pod bu­
dowę domków wolnosto­
jących sprzedam. Wiado­
mość: Paderewskiego 1 
m. 4. 10Hg
Sprzedam domek i dwie 
morgi ziemi. Nowacki, 
Damasławek, pow. Wą­
growiec. 15179p

Monter oraz uczeń (ukoń 
czone 16 lat) potrzebny. 
Warsztat samochodowy
Poznań, Pamiątkowa 8.

1314g
Malarzy i uczniów przyj- 
mę. Mistrz malarski, ul. 
Mickiewicza 24 m. 1. 1329g
Fryzjer potrzebny (posa-
da stała). Poznań, Wit-
kowska 21 Osiedle War­
szawskie. 1335g
Przyjmę dziewczynę do 
ogrodnictwa zaraz. Hri- 
stow, Poznań, ul. Po- 
krzywno 46. I363g

Samochód - bagażówkę do 
500 kg po remoncie, stan 
bardzo dobry sprzedam z 
powodu choroby. Cena 
12.000 zł. Chludowo, pow. 
Poznań, ul. Strumykowa 
1. Jaskólski. 1019g
Sprzedam oponę wraz z 
dentką dużą pod „Zetor” 
niski 11, 25, 24. Oferty: 
Czesław Stępa, Rusiborek, 
poczta Murzynowo Ko­
ścielne, pow. Środa Pozn. 
__ _________________ 15185p 
Sprzedam warsztat sto­
larski dobrze zaprowadzo 
ny. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1503g.

W pierwszą rocznicę śmierci mego drogiego 
męża i kochanego tatusia, śp.

Józefa Klauzego
oraz matki

Franciszki Klauze
odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu 
1 sierpnia br., o godzinie 8 w kościele parafial­
nym, przy ul. Przybyszewskiego.

1147g
O tym zawńadamia

ŻONA Z CÓRECZKAMI

Dnia 28 lipca 1963 r. zasnął w Bogu, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 85 
śp.

Franciszek Zenker
Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm., o go­

dzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Stroskana
RODZINA

1453g

Dnia 28 lipca 1963 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, 
dziadek, brat, szwagier, wujek, i kuzyn, prze­
żywszy lat 68, śp.

Ryszard Górski
b. inspektor PZZ Oddział Wojew. Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 1 sierpnia 
br.. o godzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań. Grobla 6. 1504g

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, weranda, 
duży ogród w Szczecinie 
na 2 pokoje, kuchnia, w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15180p.
Bydgoszcz! zamienię po­
kój kuchnią, wygodami, 
nowe budownictwo na 
pokój kuchnią, nowe bu 
downictwo wzgl. dużą ka 
walerkę w Poznaniu. 
Adres: Bydgoszcz, Niem­
cewicza 7 m. 17. 1270g

leżnościami ną podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1311g

Nieruchomości

Tanio sprzedam l*/t mor­
gi dobrej ziemi w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1084g.
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha ziemi buraczanej. 
Sylwester Lewandowicz,
Tijałów, pow. Krotoszyn.

15342g

Sprzedam ogrodnictwo, 
trzy szklarnie, wszystko 
w dobrym stanie z bie­
żącą produkcją. Pasikow­
ski Mieczysław. Izbica 
Kujawska, ul. Cmentarna,
pow. Koło. 15182p
Wille wyłączone — domy
wolne ogrodnictwa z
szklarniami — parcele bu 
dowlane i ogrodnicze — 
gospodarstwa rolne na­
sienne. miejskie i wiej­
skie. każdej wielkości i 
w różnej cenie i wpłacie 
osobiście zbadane, z przy 
gotowaną dokumentacją 
do zawarcia aktów nota­
rialnych poleca i przyj­
muje nowe zlecenia Adam 
ski, Poznań, ul. Małeckie­
go 21 m. 9 lub Chodzież, 
ul. Zwycięstwa 35. 1359g

Dnia 27 Tipca 1963 r. zasnęła, opatrzona Sakramentami św., zakończywszy 
swój pracowity i znojny żywot, przeżywszy lat 86, nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

Helena Ombreitowa
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 3« bm., o godzinie 11, w Sulechowie, 

o czym zawiadamiają stroskane
„ , DZIECI I RODZINA
Sulechów, Czerwonej Armii 71, Poznań.

Dnia 27 lipca 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po krótkich,-lecz cięż­
kich cierpieniach, moja ukochana matka i sio­
stra, przeżywszy lat 69, śp.

Władysława Lachmann
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 30 bm.. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKA I RODZINA
Poznań, Al. Wielkopolska 7. 1418g

Helenie Lachmann
z powodu zgonu

MATKI
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

składają

Dyrektja Rada Zakładowa Współpracownicy 

POZNAŃSKICH ZAKŁ. GASTRONOMICZNYCH 

— RESTAURACJE —

1438g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę 
o treści:
Poznańska Chemiczna 

Spółdzielnia Pracy 
Poznań-Antoninek, 

ulica Gorysława 23/25, 
telefon 715-05.

Zguby
Zgubiłem zegarek na rę­
kę męski — w sobotę, 
w śródmieściu. Znalazcę 
wynagrodzę. Kardasz, 
Wojska Polskiego 64.
______________________ 1513g
Dnia 25 lipca. o godz 17 
zgubiono zegarek pamiąt­
kowy marki „Adriatica” 
— nad Rusałką. Uczciwe-
go znalazcę
zwrot 
mem. 
ska, 1

za
proszę o 

wynagrodze-
Krystyna Duszyń- 

Poznań, Nowotomy
ska 7 m. 8 I449g
Zagubiono kartę rejestra­
cyjną nr PR 2873 i kartę 
ubezpieczeniową na na­
zwisko Mieczysław Wojt- 
kowski, Mchy, pow. Śrem. 

15173p
Unieważnia się zagubioną 
pieczątkę podłużną PSS, 
Oborniki, Sklep nr 16.

K5874
Zgubiłem świadectwo u- 
końezenia Szkoły Podsta­
wowej Iwoszymirka na 
nazwisko Henryk Zagór-
ny. 15339p
Zgubiono prawo jazdy ka­
tegorii motocyklowej na 
nazwisko Zdzisław Porzu- 
chowiak, Pętkowo, pow. 
Środa. 15176P

Rożne

Wypożyczam eleganckie 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. 1060g

w pierwszą rocznicę tragicznej śmierci mego 
najdroższego męża i przyjaciela, śp.

Romana Adaszewskiego
odprawiona zostanie msza św. żałobna w środę, 
dnia 31 lipca br., o godz. 8 w Bazylice po­
znańskiej,

o czym życzliwych pamięci Zmarłego zawia­
damia

ŻONA
i4Wg

Dowództwu 111 YVojskowego Szpitala Rejo­
nowego w Poznaniu, w szczególności zaś Dr 
Jerzemu Durkalcowi. wszystkim Lekarzom Od­
działu. ponadto Dr. L. Grobickiej, Dr. K. Dę- 
boszowi. Dr. W. Miciukiewiczowi oraz całemu 
Personelowi Pielęgniarskiemu ze specjalnym 
wyróżnieniem dyplomowanej pielęgniarki Ireny 
Kasprzak a także pacjentowi E. Kurkowi za 
długotrwałą, wszechstronną, pełną poświęce­
nia i serdeczności opieke lekarska i różnoraką 
pomoc w ciężkich cierpieniach niesionę, śp.

mjr. Stanisławowi Miśkiewiczowi
składa

GORĄCE PODZIĘKOWANIE
i wyrazy wdzięczności w imieniu całej rodziny” 

DR BENON MISKIFWICZ



TEATRY
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UPIEC Julity,

30 Ludomiły

wtorek Słońce: 5.08—28.49 Go „Wartburg" - to mandat
Ofensywa MO przeciwko drogowym piraiom

Moj dom, mira dzielnica, mofe nrasto”

Trzy dalsze place zabaw
nieczynne 
kina

Ai/OLLO — g. Ifl, 12.30, 15.30, Ib, 
20.1j — „Podpisano Arsen Łupin 
(franc.-wioski, 16 1,), asika -^ 
KINO LETNIE — g. 21.15 — „Wczo 
rajszy wróg” (an6„ is i.), bal 
TYK — g. 10, 12.50, 15.30, 18, 20.1.. 
„Dziewczyna z hotelu” (USA, lu 
L), CZTERNASTKA — g. 20, 12.30, 
15.30, 1S, 20.15 — „KrążowniK szos 
(franc., 16 1.), gong — g. io, 12 
„Ocean Louowaty wzywa” (CSKs, 
12 l.j, g. 16, 18, 20 — „Następcy 
tronow” (włoski, 18 1.), GRUN­
WALD — WOJSKOWE — g. 17.30, 
20 — „Wozy jaoą na zachód 
(USA, 12 1.), GWIAZDA KINO 
DOBRYCH FILMÓW — g. 10.20, x3 
„Śniegi w żałobie” (USA, 12 1.}, 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Panna Ju­
lia” (szwedzki, 1« 1.), HUTNIK — 
g. 19 — „Wielka wojna” (włoski, 
18 1.), KOSMOS — g. 19.30 — „Sio 
miany wdowiec” (USA, 18 1.), 
MALTA — g. 17, 19.30 — „Sami na 
oceanie” (radź., 12 1.), OLIMPIA — 
g. 10, 12.30 — „Serce i szpada” 
(franc., 12 1.), g. 15, 17.30, 20 — 
„Czego pragnie Lola” (USA, 14 
lat), OSIEDLE — g. 18, 20 — „Ko- 
zara” (jugosł., 18 1.), KINO PAŁA­
COWE — g. 15, 17.30, 20 — „Zbro­
dniarz i panna” (poi., 16 1.), 
PRZYJAŹŃ = nieczynne, RIAL- 
TO — g. 15.30, 18, 20.15 — „Naj­
lepszy z wrogów” (ang., 16 l.j, 
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Mściciel 
z Laramie” (USA, 16 1.), TĘCZA 
g. 16, 18, 20 — „Trzecia licealna ' 
(Włoski. 16 1.), WARTA — g. 15, 
17.30, 20 — „Proszę za mną” — 
(franc., 16 1.), WCZASOWICZ - 
nieczynne, WILDA — g. 14, 17, 
20 — „Dwa oblicza zemsty” (USA, 
16 1.), RUSAŁKA — g. 17.30, 20 — 
„Pasja życia” (USA, 16 1.),
WRZOS (Luboń) — g. 18 — „Przy­
gody Krosza” (radź., 14 1.) g. 20.15 
„Tysiąc oczu dr. Mabuse” (NRF, 
16 1.), WRZOS (Mosina) — nie­
czynne, KINO LETNIE WYPO­
CZYNEK — g. 21.15 — „Los czło­
wieka” (radź., 16 l.X
RADIO

W P^edzielne popołudnie na ulicach naszego miasta po­
jawiły się wzmocnione patrole Służby Ruchu MO, 

która bardzo szczegółowo przeprowadzała kontrolę pojaz­
dów mechanicznych. O tej akcji rozmawiamy z Komendan­
tem Ruchu Drogowego m. Poznania mjr J. Pukowiczem.

— Celem tej akcji — mówi mjr 
J. Pukowicz — oraz dalszych te­
go typu, które przeprowadzane 
będą o różnych porach jest zapo­
bieganie i zmniejszenie liczby wy 
padków drogowych. Główną ich 
przyczyną jest nieprzestrzeganie 
przepisów ruchu drogowego przez 
wszystkich użytkowników', a więc 
pieszych 1 kierowców samocho­
dów, motocyklistów, rowerzystów 
i prowadzących pojazdy konne. W 
lipcu wypadki drogowe w naszym 
mieście pociągnęły ze sobą 
śmierć trzech osób. Wydawałoby 
się, że to mało, ale pamiętajmy, 
iż w skali krajowej liczba zabi­
tych i ciężko rannych na szosach 
i ulicach wyraża się w setkach, a 
nawet w tysiącach.

— Jakie w związku z tą sy­
tuacją przedsięwzięto środki 
zapobiegawcze?

— Najbliższe dni i miesiące cha­
rakteryzować się będą nasileniem 
działalności na drogach publicz­
nych wszystkich organów MO 
oraz czynników społecznych. Cie­
szy nas fakt, że oprócz przeszko­
lonych społecznych inspektorów' 
ruchu drogowego, którzy w naj­
bliższym czasie rozpoczną swoją 
działalność spotykamy się z da-

WARSZAWA I: 8.34 — Muzyka; 
8.50 — Międzynarodowe aktualnoś 
ci gospodarcze; 9 — „Czego chęt­
nie słuchamy”; 9.40 — Dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich; 10 
— Koncert symfoniczny; 11 — 
„Gdzie moja ojczyzna” — opow. 
J. Butwiłły; 11.20 — Z cyklu; 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 — 
Melodie rozr.; 11.50 Z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.45 — Na swoj­
ską nutę; 13 — Koncert; 14.15 — 
Muzyka; 15.10 — Z cyklu: „Das 
wohltemperierte Klavier” Jana Se 
bastiana Bacha; 15.15 — Melodie 
rozrywkowe; 15.30 — Koncert; 16.05 
— Z życia ZSRR; 16.35 — Program 
młodzieżowy; 17.05 — Fel. ekono­
miczny; 17.15 — Koncert rozryw­
kowy; 18 — Tygodniowy felieton 
Red. Społ.; 18.15 — „Tłumacz
Szekspira” opowiadanie Anny Ko 
walskiej; 18.30 — Polskie tańce lu­
dowe; 19.05 — Koncert życzeń; — 
20.26 — Sport; 20.30 — „Przebudzę 
nie” — słuchowisko wg. tomu III 
opow. J. Iwaszkiewicza „Sława i 
chwała”; 22 — Wieczór muzyki.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Koncert; 8.50 — 
Gra Polska Kapela; 9.20 — Z naj­
piękniejszych operetek; 10 — „Ró 
ża” fragm. pow. Leona Gemulic- 
kiego; 1.0.30 — Utwory charakte­
rystyczne; 11 — Koncert muzyki 
popularnej; 12.50 — Rewia or­
kiestr i zespołów rozr.; 13 Re­
cital wiolonczelowy; 13.25 — Kwa 
drans walców; 14.45 — Dla dzieci; 
15 — Koncert muzyki rozr.; 15.30 
— Dla dzieci; 15.50 — Muzyka; — 
16.25 — Felieton P. Bystrzyckiego; 
16.35 — Sergiusz Prokofiew: Sce­
ny z baletu „Romeo i Julia”; 17.12 
— Śpiewa Zespół Marino Marinie 
go; 18.50 — Mówi Technika; 19.30 
— Kalejdoskop kulturalny; 20 — 
Komentarz aktualny W. Goszczyń 
skiego; 20.10 — Piękna muzyka; 
21.27 — Sport; 22 Uniwersytet 
Radiowy; 22.15 „Z alfabetem po 
Kielecczyźnie”; 22.30 — Aleksan­
der Głażunow: IV Kwartet Smycz 
kowy a-moll; 23.05 — Do tańca 
grają orkiestry taneczne.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50. 
TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGOI.NOP. 
17.55 — Program dnia (lok.); 18 — 
„Zapiski koszalińskie” — progr. 
public. (Poznań); 18.30 — Film se­
ryjny — „Inspektor Leder” (lok.); 
11.55 — „Z tradycji oręża pol­
skiego” — film seryjny (W-wa); 
19.15 — „Małe rzeczy o wielkich 
ludziach” (K-ce); 19.50 — „Dobra­
noc” (W-wa); 20 — Dziennik (W- 
wa); 20.30 — „Paragraf i miłość”— 
film fab. prod. hinduskiej od 1. 
16 — (lok.).
WYSTAWY

BWA — St. Rynek — Arsenał — 
Jubileuszowa Wystawa Malarstwa 
Stanisława Bogusławskiego czyn­
ne od g. 10—18.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE — Al. 

Marcinkowskiego 9 czynne od g. 
9—15.
DYŻURY

SZPITAL IM. J. STRUSIA — 
chirurgia — interna — ul. Szkol­
na 8/12 — tel. 511-11.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140. 
Głogowska 72, Garbary 52. Tylko 
dyżur nocny: Matejki 1, Rynek 
gródecki 1, Główna 53, Staro- 
łęcka 79.

Trzecia biblioteka 
„SAM“

Inicjatywa przekształcenia 
Miejskich Bibliotek Publicz- 
nycn im. E. Raczyńskiego w sa­
moobsługowe, spotkała się z 
dużym uznaniem czytelników. 
Możność wyboru książek bez 
pośrednictwa bibliotekarek i 
bezpośredni do nich dostęp, 
ożywiły ruch czytelników. Ma 
my tego dowody w dwóch 
pierwszych Bibliotekach — 
SAM-ach” na Chwaliszewie i 
przy ul. Tomickiego.

Obecnie w ślady ich wstę­
puje filia biblioteczna przy ul. 
Głogowskiej (narożnik Rynku 
Łazarskiego), która przenosi 
się do nowego bloku przy ul. 
Lodowej. Zajmie ona na par­
terze obszerne pomieszczenie. 
Właśnie jednak w związku z 
przeprowadzką biblioteka ta 
zostaje zamknięta od 5 sier­
pnia br. na 3 miesiące,

Wydaje się, że zamknięcie 
biblioteki na tak długi okres 
jest niesłuszne. Jesień jest 
przecież okresem wzmożonego 
ruchu czytelniczego. Nic też 
dziwnego, że stali i liczni czy­
telnicy łazarskiej biblioteki 
przyjęli z niezadowoleniem za 
wiadomienie o jej zamknięciu.

(fh)

00230000000
Śpiewaczka. — Państwowy Ze­

spół Pieśni i Tańca ma swoją 
stałą siedzibę w Koszęcinie na 
Śląsku. Co roku odbywają się 
tam egzaminy konkursowe, na 
które zgłasza się zawsze kilkaset 
kandydatów. Należy mieć dosko­
nały głos i słuch.

Wojtek z Poznańskiego. — Tech 
nikum Górnicze w Rybniku znaj­
duje się przy ul. Kościuszki 5.

Alina Wesołek. — W wyborze i 
kupnie rasowego psa pomoże 
Związek Kynologiczny, ul. Czer­
wonej Armii 27.

Skrócie.
Uwaga — niebezpieczeństwo! — 

piszą do nas mieszkańcy domów 
przy ul. Chwaliszewo 74, 75 i 76. 
Wysoki mur zabezpieczający od 
strony Warty zbudowano tylko 
wzdłuż budynków. Dalej, murek 
jest tak niski, że małe dzieci bez 
trudu na niego wchodzą i w każ­
dej chwili mogą spaść. Czy nie 
lepiej być mądrym przed szkodą 
i zabezpieczyć to groźne miejsce?

Jesteśmy tego samego zdania i 
dlatego prosimy Prezydium DRN 
Nowe Miasto o wydanie odpowie­
dnich poleceń.

dla grunwaldzkich dzieci

leko idącą pomocą ze strony sa­
mych użytkowników' dróg. Nie­
jednokrotnie posiadacze prowa­
dzący samochody oraz motocykle 
przesyłają nam swoje spostrzeże­
nia i uwagi na temat nieprzestrze 
gania przepisów’. Chcielibyśmy, by 
było ich jak najwięcej. Szczególną 
awagę zwracać będziemy na oso­
by prowadzące pojazd w stanie 
nietrzeźwym. Karani oni będą z 
całą bezwzględnością. Pociągnięci 
do odpowiedzialności będą rów­
nież ci, którzy podawali alkohol 
kierowcy. Jeśli tego rodzaju wy­
padki powtarzać się będą w jed­
nym miejscu, MO wystąpi z wnio­
skiem o wprowadzenie zakazu 
sprzedaży alkoholu w' danej re­
stauracji, tak jak to nastąpiło w 
barze przy ul. Włościańskiej (obok 
targowiska).

— Jakie były wyniki nie­
dzielnej akcji?

— Ogółem skontrolowano 714 
pojazdów, w' tym 333 samochody 
osobowe i 310 motocykli. Funkcjo­
nariusze MO zmuszeni byli uka­
rać mandatami 134 osoby; m. in. 
za nadmierną szybkość — 43 oso­
by, za nieudzielenie pierwszeń­
stwa przejazdu — 13, za niewłaś­
ciwe wyprzedzanie — 24, za brak 
szkiełka odblaskowego 14, za brak 
opieki nad nieletnimi — 11. Dwa 
mandaty otrzymali kierowcy sa­
mochodów ciężarowych, których 
pojazd}’ nie były przystosowane 
do przewozu osób. Cztery osoby 
(dwaj motocykliści i dwaj moto­
rowerzyści) zatrzymani zostali za 
prowadzenie pojazdu pod wpły­
wem alkoholu. Jeżeli analiza krwi 
przeprowadzona przez zakład 
Medycyny Sądowej wykaże obec­
ność większej ilości alkoholu, od­
powiadać oni będą przed sądem. 
Te cztery wypadki powinny być 
ostrzeżeniem dla wszystkich, któ­
rzy chcą po wypiciu alkoholu sia­
dać za kierownicą.

Tyle mjr J. Pukowicz. Ze 
swej strony chcielibyśmy do­
dać, że, niestety, większość u- 
karanych mandatami podczas 
niedzielnej akcji to ludzie z 
wyższym wykształceniem. 
Zwłaszcza posiadacze „Wart- 
burgów” nie mogli się opano­
wać i jeździli w obrębie mia­
sta z szybkością dochodzącą 
do 80 km/godz.. Zdajemy sobie 
sprawę, że „Wartburgi” to 
szybkie wozy, lecz przepisy 
trzeba szanować i stosować się 
do nich w każdej sytuacji. Kie 
dy w niedzielę obserwowaliś­
my pracę plutonowego Henry­
ka Kruszony, kontrolującego 
wozy przy ul. Ostrowskiej w 
pewnych okresach nie starczy­
ło czasu na zapisywanie wszy­
stkich przekraczających prze­
pisy. Głównie chodzi tutaj o 
nadmierną szybkość w obrę­
bie miasta. M. in. ukarani zo­
stali: taksówka z nr bocznym 
122 (80 km/godz.), motocykl

„Junak” PI 39-15 (70 km/ 
godz.), „Wartburg” PM 74-46 
(80 km/godz.), „Warszawa” 
PR 08-38 (80 km/godz.), „Ju­
nak” PM 98-28 (70 km/godz.), 
„Skoda” PI 25-88 (70 km/ 
godz.).

Jak z tego wynika, z dyscy­
pliną na naszych drogach nie 
jest najlepiej. Wiele sobie o- 
biecujemy po następnych ak­
cjach MO, która nie będzie 
już pouczać, a zdecydowanie 
karać piratów i przestępców 
drogowych.

MACIEJ STABROWSKI

VV minioną sobotę otwarto na Grunwaldzie trzy dalsze 
place zabaw dla dzieci tej dzielnicy. Ogółem na 

Grunwaldzie, dzięki realizacji czynów społecznych, czyn­
nych jest obecnie 19 ogródków, z tego w tym roku wykonano 
w ramach akcji: „Mój dom, moja dzielnica, moje miasto” —
szesc.
Do powstania placu przy ul. 

Matejki (narożnik ul. Skrytej) 
przyczyniło się szereg grun­
waldzkich zakładów pracy, 
m. in. Poznańska Spółdziel­
nia Mieszkaniowa. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Han 
dlu Meblami otoczyło parka­
nem plac, a Wielkopolskie Za-

Kelner - stanowisko 
także odpowiedzialne

W artykule pt. „Pijmy z wdziękiem”, zamieszczonym w 
„Głosie Wielkopolskim” z dn. 18. VII. br. zawarliśmy kilka 
krytycznych uwag, dotyczących kultury picia alkoholu 
wśród naszego społeczeństwa.

kłady Teletechniczne ofiaro­
wały huśtawkę. Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa do 
starczyła do ogródka 2 piasko 
wnice, ważkę 4 ławki. Do 
prac przy urządzaniu ogródka 
włączył się także tamtejszy ko 
mitet blokowy oraz młodzież 
i dzieci z rejonu ul. Matejki i 
Skrytej. Opiekę nad nowym 
placem przejęła grupa młodzie 
żowa zorganizowana przy 
Pozn. Spółdz. Mieszkaniowej.

Drugi plac zabaw, także wy­
konany w czynie społecznym, 
przekazano do użytku dzie­
ciom z ul. Szyszkowskiego. W

Tykają o uMamlny 
dLa rodziny

Produkcja warzyw w ogrodach 
położonych w sąsiedztwie Po­
znania, jeszcze nie zaspokaja 
potrzeb miasta. Wiele państwo­
wych gospodarstw w dalszym 
ciągu ogranicza się do uprawy 
zbóż, zaniedbując ten lak ważny

Wspomnieliśmy tam m. in. 
o tym, iż dużą odpowiedzial­
ność za zachowanie się kon­
sumentów ponoszą kelnerzy 
danego lokalu, często dopu­
szczający się, niesprzyjającego 
właściwej atmosferze, spoufa- 
lania z gośćmi czy też zacho­
wujący się w sposób obraźli- 
wy wobec tych, którzy p i j ą c

Dla „Krabów" 
jeszcze okres próbny
Kilka miesięcy temu wpro­

wadzone zostały do próbnej 
eksploatacji: automat do sprze 
dąży biletów marki „Krab” 
oraz kasownik automatyczny 
do kart tramwajowych marki 
„Krak”.

Twórcą „Kraba” jest grupa 
inżynierów z POWOGaz-u. 
Automat ten zainstalowany zo 
stał w wozach silnikowych li­
nii nr „11”. W pierwszych 
dniach jego eksploatacji oka­
zało się. że nie zdaje on egza­
minu. „Krab” bowiem posia­
da szereg bardzo delikatnych 
części, które nie wytrzymują 
ciągłych wstrząsów powstają­
cych podczas jazdy tramwaju. 
Z tego też powodu automaty 
psują się bardzo często i trze­
ba je odsyłać do fabryki dla 
dokonania dalszych poprawek.

„Kraby” w dalszym ciągu 
więc przechodzić będą próby 
na wozach linii nr „11”. Do­
piero za kilka miesięcy zapad­
nie decyzja o ewentualnym 
wprowadzeniu ich do normal­
nej eksploatacji na wszystkich 
liniach tramwajowych.

W lepszej sytuacji znaleźli 
się konstruktorzy kasownika 
automatycznego marki „Krak” 
o mniej skomplikowanej kon- 
strukcii, niż to jest w „Kra­
bie”. Wykorzystali oni mia­
nowicie konstrukcję wypróbo­
wanego dobrze działającego ze 
gara do kart kontrolnych, któ 
re znajdują się w każdej fa­
bryce. Również automat mar­
ki „Krak” przechodzić będzie 
dalsze próby, co najmniej 
przez dwa miesiące, (s)

— nie mają zamiaru się upi- 
j a ć.

W odpowiedzi na nasz arty­
kuł otrzymaliśmy szybkie i 
rzeczowe wyjaśnienie od dy­
rekcji Centralnych Piwnic 
Win Importowanych — Za­
kład w Poznaniu, w którym 
czytamy m. in. „...bufetowa, 
która zachowała się aroganc­
ko w stosunku do klientki 
otrzymała, zgodnie z obowią­
zującym regulaminem pracy, 
upomnienie z wpisaniem do 
akt osobowych... Sprawa do­
boru pracowników nie zależy 
tylko od dyrektora przedsię­
biorstwa... Również Wydział 
Zatrudnienia nie zawsze kie­
ruje ludzi z odpowiednimi 
kwalifikacjami zawodowymi i 
moralnymi,.ze względu na ich 
brak. Gd początku 1962 r. do 
dnia dzisiejszego przez winiar 
nię „Słowiańską” przewinęło 
się 7 kelnerów, których zwol­
niono ze względu na brak 
kwalifikacji, nieprzestrzega­
nie obowiązujących przepisów 
lub picie w czasie pracy... 
CPWI wyrażają ubolewanie 
za ten incydent i przepraszają 
za niestosowne zachowanie się 
bufetowej...” Ten drobny z po 
zoru fakt: za brak kultury pra 
cownika. przepraszać musi aż 
dyrekcja, ma swoją wymowę.

Wydaje nam się. że zasygna 
Hzowana przez dyrekcję CPWI 
sprawa właściwego doboru lu­
dzi na stanowisko kelnerów 
(dodajmy tu również kwestię 
uczciwości) stanowi poważny 
i godny uwagi problem, (wch)

Nagroda dla poznańskiego 
naukowca

Wśród lipcowych odznaczeń 
Polska Akademia Nauk przyz- 
znała nagrodę pieniężną prof. 
dr. Władysławowi Kowalence 
za całokształt prac przy orga­
nizowaniu i opracowaniu 
..Słownika Starożytności Sło­
wiańskiej”. Pierwszy tom zo­
stał opublikowany, drugi na­
tomiast znajduje się w skła­
daniu. (IK)

Na zdjęciu moment przekazania 
do użytku placu zabaw przy ul. 
Matejki, w którym uczestniczył 
m. in. wiceprzewodniczący Pre­
zydium DRN Grunwald, Ł. Leracz. 
Natomiast część artystyczną przy­
gotowały dzieci przebywające 
obecnie na półkolonii w Szkole 
Podstawowej nr 44 (ul. Tacza­
nowskiego). Zdjęcie wykonane 
zostało przez członka młodzie­
żowej sekcji fotograficznej przy 
Poznańskiej Spółdzielni Miesz­

kaniowej.

pracach społecznych' wyróżnili 
się tu szczególnie Poznańska 
Fabryka Mebli (ul. Sczaniec- 
ka), Liga Kobiet oraz komitet 
blokowy.

Na Zatorzu przy urządzania 
placu brali udział: Okręgowe 
Warsztaty Teletechniczne, Po­
znańskie Zakłady Metalowe 
Przemysłu Terenowego, Spół­
dzielnia Pracy „Guma”, Komi­
tet Blokowy nr 31 i Wydziały: 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej oraz Oświaty i 
Kultury Prezydium DRN 
Grunwald.

W sumie wartość czynów 
społecznych zrealizowanych na 
tych trzech placach wyniosła 

ponad 70 tys. zł. (a)

Andrzej Z. — Do Karin Stanek 
można pisać pod adresem: P. P, 
„Estrada” Szczecin, Wojska Pol­
skiego 69.

Krystyna K. — Aby rozpocząć 
latanie na szybowcu, muszą być 
spełnione następujące warunki: 
dobry stan zdrowia, ukończenie 16 
lat, wyrażona zgoda rodziców 
oraz ukończona co najmniej IX 
klasa Liceum Ogólnokształcącego, 
lub III klasa Technikum.

Regina. — Parówki nie będą 
pękały podczas gotowania, jeżeli 
przed włożeniem do garnka, na­
kłuje je Pani w kilku miejscach.

odcinek produkcji, 
jątek stanowią Zak

wy- 
PGR —

Rosnowo. Z ogólnej powierzchni 
176 ha pól przeznaczono tu 24 
ha pod warzywa oraz 86 ha pod 
sady. W dwóch dużych szklar­
niach oraz dziesiątkach okien 
inspektowych uprawia się tak po­
żądane w okresie zimy oraz 
wczesnej jesieni — nowalijki. 
Podkreślić należy, iż produkcja 
warzyw w Rosnowie z roku na 
rok powiększa się. Na zdjęciu; 
brygadzista-ogrodniczy Gracjan 
Wieczorek przy pielęgnacji po­

midorów.
Fot. — H. Kami;

Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Państwowego Przemysłu Terenowego 

wybudowało w pobliżu wyspy Wolin 90 dom­
ków campingowych. Korzysta z nich w jed­
nym turnusie około 350 pracowników (i człon­
ków ich rodzin) z 18 różnych zakładów. Prze­
bywający na wczasach w tym roku mają 
szczególne powody do zadowolenia. Domki 
bowiem zelektryfikowano i skanalizowano. 
Oddano również do użytku kuchnię i rozbu­
dowano zapiecze.

Zatrudnieni w spółdzielniach pracy także 
coraz bardziej uniezależniają się od FWP. Po­
siadają oni pawilon wczasów rodzinnych w 
Sierakowie, dom wczasowy w Krynicy i 54
domki campingowe w U- 
stroniu Morskim. Sporo 
też pracowników wiele 
sobie obiecuje, po zapo­
wiedzianych na wrzesień, 
7-dniowych wczasach w

posiadają w różnych częściach kraju 845 dom­
ków campingowych, z których może skorzy­
stać w sezonie blisko 23 500 osób. Natomiast 
pozostałe zakłady w woj. poznańskim mogą 
pomieścić w turnusie we własnych ośrodkach 
wczasowych prawie 4 tys. osób.

Przytoczone przykłady wskazują jak można 
organizować wypoczynek we własnym zakre­
ślę, bez oglądania się wyłącznie na przy­
działy z Funduszu Wczasów Pracowniczych. 
Należałoby więc jedynie życzyć sobie, by o 
tych możliwościach pomyślały także: „Gopla­
na”, Poznańskie Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych i dziesiątki innych przedsiębiorstw, 
które nie posiadają własnych ośrodków.

Z drugiej strony, jeżeli

Co roku gdzie indziej
Zabostowie pod hasłem.
„Grzybobrania”. Informacje na ten temat są 
rzeczywiście obiecujące. Ośrodek mieści się w 
puszczy nadnoteckiej. Są tu także dogodne 
miejsca nad jeziorami do łowienia „taaakiej 
ryby”. Sam ośrodek posiada doskonale urzą­
dzony klub (telewizor, adapter i szachy), a 
uczestnicy mieszkają w 4-osobowych dam­
kach (całodzienne wyżywienie).

Zakłady Mięsne Rzeźnia w Poznaniu urzą­
dziły ośrodek w 21 campingowych damkach 
w lasku tuż przy jeziorze w Kiekrzu. Do 
atrakcji ośrodka należy: strzeżone kąpielisko, 
taras z telewizorem, dorożka zaprzężona w 
osiołki dla przewożenia dzieci, ześlizg dla ma­
luchów do wody itp. Znajduje się też tu kiosk 
z artykułami pierwszej potrzeby.

Takich zakładów, które dysponują własny­
mi ośrodkami wypoczynkowymi jest więcej. 
Same przedsiębiorstwa i fabryki w Poznaniu

takie ośrodki, już istnie­
ją, warto pomyśleć o o- 
kresowej ich wymianie, 
pomiędzy poszczególny- 
nii zakładami. Chodzi o 
to, że własne ośrodki, do

których pracownicy co roku wyjeżdżają, prze 
stają być dla nich po jakimś czasie atrakcyjne. 
Inaczej byłoby przy okresowej wymianie, gdyż 
pracownicy z przemysłu terenowego mogliby 
np. skorzystać z ośrodka Poznańskiej Fabryki 
Łożysk Tocznych w Michałowicach kolo 
Szklarskiej Poręby, a ci z kolei pojechać do 
ich domków campingowych nad morzem itp.

Ponadto warto pomyśleć o organizowaniu 
w ośrodkach o dużym skupieniu domków 
campingowych ogólnych, lub między fabrycz­
nych stołówek, wydających chociażby tylko 
obiady. Trudno bawieni wymagać, by każdy 
zakład prowadził stołówkę na własną rękę. 
Jest to również niekorzystne dla pracowni­
ków, gdyż wtedy trzeba płacić wyższe stawki 
za wyżywienie dla pokrycia kosztów admini­
stracji.


